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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica jagie l­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a. s
za m i e j s c o w a: m i e j s c o w a :

32 K 1 ćwierćrocznie 8 K —  h. rocznie . . . 24 K ćwierćrocznie . . 8 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

rocznie . . 
półrocznie .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: "Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de jra renne .

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata, na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)............................ 24

póii ocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ............................ 12

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 marca) ....................... 6

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie  32 K  — h
p ó łr o c zn ie  16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą* a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h 
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 K
półrocznie . . . .  4 A”
ćwierćrocznie . . .  2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKGYI.
Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakeyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e  s k a s  h o iń  s k i eg  o, H a- 
j o t y, Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z e h o w s k i e- 
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą 'i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego11 posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rządowo autoryzowany geometra, Ta­
deusz B o b r o w s k i ,  przeniósł swą siedzibę 
urzędową z Mszany dolnej do Wieliczki.

Rządowo autoryzowany inżynier budo­
wnictwa, Leon G r o c h ,  z siedzibą urzędową 
w Haliczu, złożył w dniu 2 stycznia przepi­
saną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 18 stycznia,

. Rada państwa.

Z Koła polskiego.
Komisya parlamentarna Koła polskiego 

zebrała się o godzinie 8 wieczorem na dal­
szy ciąg obrad nad Najw. Orędziem Cesar- 
skiern i obradowała do godziny 11 w nocy. 
Ponieważ obrad nie ukończono, odroczono je 
do godziny 10 rano dnia dzisiejszego, wobec 
czego naznaczone na tę godzinę plenarne po­
siedzenie Koła odbędzie się dopiero o godzi­
nie 3 po południu.

Z komisyj Izby posłów.
Na początku wczorajszego posiedzenia 

k o m i s y i  f i n a n s o w e j  Izby posłów przy­
jęto propozycyę przewodniczącego, aby roz­
prawy o przedłożeniu rządowem w sprawie 
podatku wódczanego prowadzić równocześnie 
z dyskusyą nad wnioskami zmiany, postawio­
nymi przez sprawozdawcę p. Steinwendera, a 
mianowicie w trzech grupach.

Po przemowach sprawozdawcy p. S t e i n- 
w e n d e r a  i korreferenta p. D i a n r a n d a ,  
oraz kilku posłów, zarządzono przerwę.

Na popołudniowem posiedzeniu przema­
wiał między innymi p. hr. Rey ,  który o- 
świadczył, iż warunkiem przyjęcia podatku 
od wódki jest równoczesne przeprowadzenie 
ulg podatkowych w podatku domowo-klaso- 
wyrn i sanacya finansów krajowych.

P. S t a n e k  polemizował z wywodami 
p. Diamanda w sprawie bonifikacyi dla go­
rzelń rolniczych.

Obrady przerwano do godziny 10 rano 
dnia dzisiejszego.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  w o d n e ­
go  zebrała się wczoraj na posiedzenie.

P. F r i e d m a n n  uczynił wniosek, aby

ze względu na obecne stosunki i sytuacyę 
na targu światowym, jakoteż w uwzględnie­
niu nieodzownego uzupełnienia noweli o dro­
gach wodnych odroczyć obrady na kilka ty­
godni, oraz aby komisya podzielona została 
na dwa komitety: jeden dla dróg wodnych, 
drugi dla regulacyi innych prac gospodar­
czo-wodnych, celem umożliwienia grunto­
wnych przedwstępnych obrad.

P. Z i e l e n i e w s k i  wniósł, aby w ra­
zie odroczenia uchwalić, by komisya zwoła­
na została najpóźniej do 4 tygodni.

W dyskusyi wywodził p. B u d z y ń  o- 
w s k i ,  że stanowisko Rusinów wobec no­
weli wodnej nie jest wcale w związku ze 
sprawą Uniwersytetu ruskiego i postawił 
wniosek, aby dyskusyę generalną i szczegó­
łową prowadzić, jakoteż oddania referatów w 
plenum dokonać według krajów w porządku 
podanym w przedłożeniu, oraz aby zwołanie 
komisyi pozostawić konwentowi seniorów.

W głosowaniu uchwalono zgodnie z 
wnioskiem pp. F r i e d m a n n  a i Z i e l e n i e ­
w s k i e g o  odroczyć komisyę na 4 tygodnie.

Drugą część wniosku p. Friedmanna i 
wniosek p. Budzynowskiego odrzucono.

Poincare prezydentem Francy!
Zgromadzenie narodowe w Wersalu wy­

brało wczoraj prezydentem Rzeczypospolitej 
francuskiej prezesa gabinetu i m inistra spraw 

ewnętrznych Poincarego.
Od chwili zgłoszenia przezeń kandyda­

tury, przechodziła ona różne fazy. Zrazu pra­
wie entuzyastycznie przyjęta, później zwróci­
ła przeciwko sobie obawy żywiołów skraj­
nych, którym Poincare wydał się za mało 
umiarkowany, za mało nawet republikański. 
A gdy Millerand reaktywowaniem pułkowni­
ka du Paty de Clarna wywołał w obozie le­
wicy parlamentarnej gwałtowną burzę, zda­
wało się już, że kandydatura Poincarego pa­
dnie jej ofiarą. Z błyskawicznym pospiechem 
wdrożona akcya obronna niewiele rokowała
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HENRYK Z B iERZC H O W S K I.

A N I O Ł Y  P Ł ACZĄ .
I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ CZWARTY. 

K U K Ł A .

(Ciąg dalszy).

Przybyła usiadła obok Ludki na ławce, 
całowała ją w oczy i usta, nerwowo ściskała
jej ręce.

— A ja czy bardzo się zmieniłam?
— Ani trochę Anko.... poznałam cię 

w tej chwili....
Anka Zaborska była to koleżanka Lud­

ki z pensyi i najlepsza jej przyjaciółka. Sie­
działy na jednej ławce i czytały razem „Roz­
kosz11 d'Annunzia. Anka była specyalistką w 
wydobywaniu zakazanych książek. Dziewczy­
na dzika, pełna temperamentu, była najwię­
kszym łobuzem na pensyi, „szalenicą11 jak ją 
nazywały koleżanki.

Kokietowała profesorów, doprowadzając 
ich do rozpaczy swemi naiwnemi pytaniami, 
w których się krył przerafinowany cynizm. 
Kochała się w oficerach i pisywała do nich 
erotyczne wiersze. Mimo zmienność usposo­
bień i charakteru, Ludka i Anka lubiły 
się bardzo i „podpowiadały11 sobie w po­
trzebie.

Potem po wyjściu z pensyi znikły so­
bie na długo z oczu.

W pierwszej chwili spotkanie się z przy­
jaciółką ze szkolnej ławy, wywarło pewną de- 
presyę na Ludkę. Powstawała znowu we wspo­
mnieniach przeszłość, czasy sielsko-anielskie, 
o których Ludka nie chciała myśleć. A Ane- 
tka właśnie zaraz zaczęła grzebać w tej prze­
szłości z pasya wrodzona kobietom.

— Co się z ciebie zrobiło Ludko ?! 
Cud kobieta. A na ławce szkolnej było to 
takie chudziutkie, takie niepozorne, z dwoma 
cienkiemi kosami na plecach, które nazywa­
łyśmy zawsze „kociurczykami11. A czy pamię­
tasz tego chudego profesora matematyki Al­
binosa, któremu wsadzałyśmy igły w krze­
sło ?

Ludka udobruchała się powoli. Anetka 
była^ taka uszczęśliwiona ze spotkania, tak 
ładnie patrzyła jej w smutno oczy, tak ser­
decznie ściskała ja za rece.T 1 V— Ludko! czy jesteś sama w Paryżu, 
wolna...?

— Sama i zupełnie wolna...,
— Cudownie! nie myśl moja mała, że 

ja cię dziś puszczę. Ja także dziś jestem wol­
na. Zabieram cię z sobą. Musisz spać u mnie. 
Nagadamy się za pięć lat niewidzenia. Nie 
możemy zresztą tu zostać dłużej. Już robi się 
ciemno. Za chwilę zamkną park. Chodźmy....

Chwyciła ją pod ramię i wiodła z so­
bą, jak swoją własność.

Ludka nie broniła się. Ostatecznie nie 
miała żadnych planów na wieczór, a wracać 
do domu nie miała wielkiej ochoty.

Przed żelazną bramą Trianon czekał 
elegancki, błyszczący świeżością automobil, 
z lustrami i kwiatami we wnętrzu.

Lokaj w liberyi otworzył drzwi.
— Proszę cię Ludko!
Zapraszała Anetka uprzejmym ruchem 

ręki swą przyjaciółkę. Zatonęły w wielkich 
pluszowych poduszkach i samochód ruszył do 
miasta. Ludka czuła się trochę zawstydzona, 
siedząc obok kobiety, ubranej \  tak wielkim

przepychem. Jakże skromnie wyglądał jej ka­
pelusz i granatowy kostyum wobec tych piór, 
pluszów i koronek ?!

Anetka wyczytała to w jej oczach. Przy­
garnęła ja więc miękkim ruchem do siebie 
i rzekła z uśmiechem:

— Nie martw się Ludko... otaczam się 
zbytkiem, ażeby zastąpić coś, czego nie mam. 
Gdybym była tak piękna, jak ty, chodziła­
bym w perkalowych bluzkach. Tylko brzy­
dota potrzebuje dużo szmatek...

Anetka nie była piękna. Ale miała w 
sobie coś z płomienia i błyskawicy. Żywość 
usposobienia, humor i temperament czyniły 
z niej istotę wielce pociągającą. Dlatego mi­
mo brzydoty zrobiła „karyerę". 0  tej to ka- 
ryerze już od kwadransa chciała powiedzieć 
coś swej przyjaciółce i wciąż nie miała od­
wagi. „Powiem jej to później w domu, bo je­
szcze mi się spłoszy i ucieknie11, myślała, 
trzymając dłoń Ludki w swych ciepłych ner­
wowych rękach.

Automobil zatrzymał się przed śliczną 
willą w stylu angielskim, w okolicach lasku 
bulońskiego.

— Jesteśmy w dom u! — zawołała Ane­
tka — wyskakując pierwsza ze stopni samo­
chodu.

Stary portyer w liberyi otworzył żela­
zną furtkę i weszły do westybulu willi. Na 
ogromnym marmurowym kominku paliły się 
sosnowe polana. Klatka schodowa wyścielona 
miękkimi dywanami, krzewy i kwiaty w du­
żych fajansowych wazonach, ukryte w ziemi 
kaloryfery, świadczyły o bogactwie domu. _

Lecz dopiero, gdy weszły na pokoje, 
Ludka nie nrogła się powstrzymać_ od okrzy­
ku zachwytu. Takiego przepychu nie widziała 
dotąd nigdy w życiu. Dywany puszyste, niby 
strzyżone trawniki albo lśniące jedwabiście, 
wazony sewrskie, japońskie laki, tysiące wy­
twornych drobiazgów, porozrzucanych po 
wszystkich kątach pokoju, olbrzymie bukiety

świeżych kwiatów, łóż, fiołków i mimozy, 
rzeźby z bronzu i marmuru, złocone kominki, 
lampy o dziwacznych kształtach gryfów, 
smoków i puhaczy, wszystko to porozrzucane 
bez systemu, bez stylu, ale ze smakiem arty­
stycznym i nerwowym bezładem. Na dywa­
nach podłogi mnóstwo poduszek i pootwie­
ranych książek. Widocznie Anetka lubiła 
czytać, leżąc na ziemi.

Przeszły przez mały turecki pokoik do 
palenia, do buduaru Anetki. Była to deli­
katna, subtelna symfonia dwóch kolorów: 
białego i różowego, prawdziwe cacko w swoim 
rodzaju. Białe tapety z różowymi kwiatami 
migdałowego drzewa, olbrzymie skóry bia­
łych niedźwiedzi, lustro w oprawach z kości 
słoniowej, olbrzymie łóżko z białego drzewa 
inkrustowane perłową macicą, pod baldachi­
mem z różowego muślinu, na którym wy­
szyto motyle i róże. Anetka przekręciła ta- 
ster i różowe szklane tulipany w kącie po­
koju zajaśniały mdłem, przyćmionem świa­
tłem, napełniając niby różowym pyłem cały 
buduar. W powietrzu unosił się delikatny, 
ledwie wyczuwalny zapach róż, niby wspo­
mnienie miłosnej pieszczoty. Zegar z sewr- 
skiej porcelany na kominku wydzwonił me­
lodyjnie godzinę dziewiątą. Zaledwie ucichł 
głos ostatniego uderzenia zegaru, gdy kurant 
ukryty w mechanizmie zegaru począł wygry­
wać cichutko stary menuet Rameau. Była to 
pajęcza muzyka, ' ledwie dosłyszalna, pobu­
dzająca do snu i marzenia, niby trącanie 
motylich skrzydeł o struny harfy.

Rozbawione Amorki na suficie w takt 
tej dziwnej muzyki zdawały się pksać w po­
ciesznych podrzutach bosych nóżek, to zno­
wu wziąwszy się za rączki wiły się wian­
kiem ciał pulchnych i różowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nadziei. Ha czoło kandydatów wysunął się 
kolega Poincarego, m inister Pams i próbne 
głosowanie republikanów wypadło na jego 
korzyść.

Lęk przed silną indywidualnością Poin­
carego, który z pewnością nie pójdzie ślada­
mi takich „malowanych“ poprzedników, jak 
np. p. Eallieres, wielu odstręczał od niego. 
Inni znowu nie mogli mu przebaczyć nie­
zwykłego stanowiska, jakie zajął p. Poincaró 
w koncercie europejskim, zręcznie pracując 
dla utrzymania pokoju i dla nadania stano­
wisku Francyi nowego blasku. Niektórzy 
znowu — a było w tem zapewne trochę 
pertidyi — rozumowali tak, że p. Poincare 
nierównie większe odda usługi ojczyźnie za­
trzymując nadal stanowisko szefa gabinetu 
i kierownika polityki zagranicznej, aniżeli 
na stanowisku prezydenta Rzpltej. Oczywi­
ście sofizinatu tego nie można było brać 
z poważnej strony, atrybucye bowiem prezy­
denta Republiki nie są bynajmniej tak cia­
sne, by musiał pozostać on bezczynnym 
świadkiem aktóvj rządu. Zależy to od jego 
woli, temperamentu i zdolności — a tych p. 
Poincaremu nie brak.

Oczywiście wytoczono przeciw p. Poin­
caremu cały także arsenał intryg pokutnych; 
widooznie jednak jego energia i zręczność 
zdołała gruntownie sparaliżować zakusy prze­
ciwników, skoro kongres — acz nie bez wa­
hania, bo dopiero w drugiem głosowaniu — 
obrócił w niwecz złowróżbne prognostyki i 
oświadczył się za Poincarem.

Jeszcze wczoraj partya republikańska 
wobec wyników próbnych głosowań nalega­
ła nań, by w imię jedności republikańskiej, 
cofnął swą kandydaturę. Poincaró odmówił. 
Zdecydował się na grę hazardową nieco, ale 
szczęście mu dopisało i wygrał.

Do pałacu elizejskiego wchodzi z nim 
mąż stanu, który na wszystkich zajmowa­
nych dotąd przezeń stanowiskach okazał się 
nietylko użytecznym lecz siłą wybitną, poli­
tykiem świadomym celów i środków, jakie 
do nich prowadzą. Przypuszczać należy, że 
również jako prezydent Francyi sprosta za­
daniom swoim i stanowisko to, które od sze­
regu lat zajmowali ludzie poczuwający się 
jedynie do obowiązków reprezentacyjnych, 
otoczy nowym splendorem.

O przebiegu wczorajszego wyboru na­
deszły z Wersalu pod datą wczorajszą nastę­
pujące depesze: Godz. 12 w południe. W pa­
łacu Wersalskim ożywiony ruch; już rano 
przybyli liczni dziennikarze z całego świata; 
dworzec i linię kolejową obsadziło wojsko. 
Parlamentarzyści napływają w wielkiej li­
czbie i omawiają przewidywania co do pra­
wdopodobnego wyniku wyboru.

Poincare przybył samochodem około 12 
w południe. Na chwilę przedtem uwięziono 
obłąkanego człowieka, który grożąc rewolwe­
rem, biegł ku pałacowi, wołając, że ma pra­
wo do prezydentury republiki.

Godz. 2 po południu. Większość mini­
strów przybyła już samochodami. W galeryi 
biustów tak ożywiony ruch, iż trudno się 
przecisnąć. Dokoła Clemenceau i Pamsa ugru­
pował, się tłumny', zastęp parlamentarzystów.
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JEKZY.
( Z  a n g i e l s K i e g o ) .

CZĘŚĆ DRUGA.

XIII.
;(Ciąg dalszy).

Elżbieta cieszyła się jak dziecko — 
chociaż nie bez pewnej obawy — na myśj, 
że pokaże Andersonowi swój stary dom, któ­
ry kochała i wszystkie pamiątki rodzinne. 
A teraz, zdawała sobie tylko sprawę ze 
wszystkich przeszkód, które majątek i uro­
dzenie stawiało między nimi. Wrodzony jej 
zapał, który niczem nie krępowany swobo­
dnie rozbujał się w Kanadzie, był tutaj jak 
rzeka ujęta w szluzy, która ścieka w podzie­
mną przepaść. Łatwo było w Kanadzie rzucić 
wyzwanie staremu światu, uciec przed jago 
głosem, przed wymaganiami, przed czarem 
zresztą, który stare otoczenie wywiera na 
tych, którzy wśród niego się urodzili.

— Nie pozostanę tu dłużej niż mie­
siąc — mówił Anderson — bo jestem ocze­
kiwany w Ottawa.

Opowiadał jej szczegółowo o nowym in­
teresie, którym się zajm ował: oszacowaniem 
obszernych terenów Peace River, na północ 
od Edmonton. Opowiadał jej o swojej po­
dróży w sierpniu do tego pięknego kraju, o- 
pisywał wspaniałe rzeki, cudowno lasy i je­
ziora, mówił o osamotnionych kolonistach, któ­
rzy czekali, aby rząd pomocny pozwolił im 
założyć pierwsze podstawy cywilizacyi, two-

Godz. 2-30 po południn. W wielkiej 
sali kongresu przepełnienie. Zebrało się prze­
szło 700 senatorów7 i parlamentarzystów.

Po godz. 1 po południu prezydent se­
natu Dubost zagaił posiedzenie i odczytał 
dekret o zwołaniu Zgromadzenia narodowego,

Deputowany De D i o n (prawica) wniósł 
energiczne zastrzeżenie, które na ławach 
lewicy wywołało ożywione okrzyki protestu.

Po załatwieniu formalności, głosowanie 
rozpcfczęło się od litery T.

Przed otwarciem posiedzenia, Pelletan 
podniósł w kuloarach myśl postawienia no­
wej kandydatury, by uniknąć rozstrzelenia 
głosów.

Gdy Poincaró i Pams oddawali swe 
głosy, zwolennicy ich urządzili im owacyę. 
Zresztą nie było żadnego zajścia.

Przy pierwszem głosowaniu oddano gło­
sów 868, absolutna większość wynosiła 435. 
Poincaró otrzymał 429 głosów', Pams 327, 
Vaillant 66, Deschanel 18, Ribot 16, Bour- 
geois 4, Millerand 3, M arąuinot 2, Delcasse 
2, Dubost 1 i Rochefort 1. Poniew aż Poin­
caremu zabrakło 6 głosów do wryboru, oka­
zała się więc potrzeba wyboru powtórnego.

Wskazując na ten wynik B r  i a n d  usil­
nie wezwał republikanów, by zjednoczyli sw e 
głosy na Poincarógo.

Przy drugiem głosowaniu P o i n c a r e  
otrzymał 483 głosów, P a m s  293, Y a il-  
1 a n t 69.

Tak więc p r e z y d e n t e m  ‘R z e c z y -  
p o s p o l i t e j  w y b r a n y  z o s t a ł  w dru­
giem głosowaniu P o i n c a r ó .

Dokładny wynik skrutynium I. głoso­
wania opiewa: głosów oddanych 872, niewa­
żnych 5, wobec tego ważnych 867, absolu­
tna większość 434. Poincare otrzymał 429, 
Pams 327, Yaillant 63, Deschanel 18, Ribot 
16, reszta rozstrzelona.

Oo do drugiego głosowania skrutynium 
wykazało, że oddano głosów 870, próżnych 
kartek 11, głosów ważnych 859, absolutna 
większość 430. Poincare otrzym ał483, Pams 
296. Yaillant 69, rozstrzelonych 11.

Donoszą jeszcze z Paryża, że z powodu 
przebiegu onegdajszego posiedzenia senatu 
Clemenceau wystosował do Poincarego pi­
smo, którego treść Poincare uznał za obrazę 
i wysłał ministrów Brianda i Klotza do Cle­
menceau, aby zażądali od niego wyjaśnień.

Zajście to jednak nie będzie miało dal­
szych następstw, ponieważ Clemenceau u- 
dzielił lojalnie wyjaśnień.

Stosunki na Węgrzech.

Z Budapesztu piszą pod d. 17 1>. ni.: 
Prezydyum partyi pracy wezwało wczoraj pi­
semnie partye opozycyjne, by nominowały 
swych kandydatów do mającej się wybrać 
komisji reformy wyborczej. Miano nadzieję, 
że opozycja w ostatniej chwili przecie na­
myśli się j kandydatów swych zamianuje; 
nadzieja ta jednakowoż zawiodła, Juliusz 
Just-h wcale odebrać nie chciał pisemnego we-

rząc połączenia wodą lub koleją żelazną po­
między ich osadami, lub ułatwiając nowym 
kolonistom wyzyskanie żyznej ziemi.

A gdy tak mówił, Elżbieta widziała, 
źe stawał się znów samym sobą, Anderso­
nem, który podróżował z nią przez prerye, 
którego spojrzenia tonęły w- jej oczach w 
Rogers Pass. Zdawał się wychudły i posta­
rzały, miał kilka siwych włosów7 u skroni, 
a widoczne ślady cierpienia i wyczerpania 
były jak patyna, którą czas pozostawia na 
jakimś pięknym gmachu.

I ciągle ani słowa czułości, a nawet 
przyjaźni, nic coby odpowiadało wołaniu jej 
duszy.

Gdy nadeszła chwila ubierania się do 
obiadu, przeprowadziła go przez hall . do we­
wnętrznych schodów, których rampa, nie­
zmiernie delikatna, była sławna, jako jeden 
z pierwszych wyrobów żelaznych w Anglii, 
potem na pierwsze piętro przez kurytarze 
bez końca, stare, przyćmione, ale zapełnione 
obrazami i starożytnymi meblami. Anderson 
patrzył wokoło ze zdziwieniem.

— Co za wspaniała posiadłość! za­
wołał.

— Nadto stara 1 — odparła Elżbieta 
z żywością. Lecz wnet, poprawiając się do­
dała : A jednak, taką ją lubimy i nie dozna­
jemy wrażenia duszności, którą pan pewnie 
odczuwa.

Uśmiechnął się, nie odpowiadając.
— Proszę się przyznać, że panu du­

szno.... od kiedy pan się w Anglii znajduje?
Odetchnął głęboko, odrzucając głowę 

wstecz ruchem, który zabawił Elżbietę. Ro­
ześmieli się oboje.

— Pani sama mnie uprzedziła, że wszy­
stko to wyda mi się małe. Małe pola — ta­
kie małe rzeczki — takie krótkie podróże! 
A te miasta olbrzymie jedne na drugich! 
Czy nie czuje się pani przytłoczona ?

— Pan już tęskni!
— N ie-- nie! — zaprotestował.

zwania, a Franciszek Kossuth i przywódca 
partyi ludowej Aladar hr. Zichy z góry 
oświadczyli, iż wezwaniu nie uczynią zadość. 
Tak więc i przy tej sposobności wzbrania się 
opozycya przystąpić do współpracownictwa 
z partya rządową.

Organ partyi Kossuthowskiej Budapest 
twierdzi, że w łonie narodowego stronnictwa 
pracy ujawniać się poczyna ruch, który naj­
prawdopodobniej doprowadzi do wystąpienia 
przeszło trzydziestu posłów ze związku owego 
stronnictwa. Zastęp ów malkontentów ma re­
krutować się z członków b. partyi konstytu­
cyjnej pod przewodem hr. Juliusza Andras- 
syego, bardzo niezadowolonych podobno z rzą­
dowego przedłożenia o reformie wyborczej.

Ci panowie są — wedle Budapest — 
zdecydowani w razie, gdyby rząd nie prze­
prowadził w tekście swego przedłożenia ró­
żnych zmian zasadniczych, porzucić stronni­
ctwa rządowe. Jeżeli kierownictwo partyi 
pracy złożono obecnie w ręce hr. Khuena- 
Hedenarego, stało to się, ponieważ partya 
ufa jogo zręczności i żywi nadzieję, że ko­
mu, jak komu, lecz jemu na pewne uda się 
zatrzymać zniechęconych i wogóle przez wzmo­
cnienie wewnętrznej spójni partyi ustrzedz 
ją  od wszelkich przykrych niespodzianek.

Wspomniany organ Kossuthowski poda­
je jeszcze inną uwagi godną wiadomość. Oto 
rząd, wobec tego, iż nieustannie mnożą się 
trudności, jakoteż ze względu na usposobie­
nie w kraju zdecydował się podobno prze­
prowadzić w przedłożeniu o reformie wybor­
czej radykalne zmiany. Zredagowaniem przed­
łożenia na nowo i to w duchu radykalnie 
postępowym ma zająć się ankieta, złożona ze 
wszystkich politycznych stronnictw węgier­
skich i dopiero tak przerobiony tekst ma być 
przedłożony Izbie posłów ..

Kierujący wydział sprzymierzonych 
stronnictw opozycyjnych zbierze się na obra­
dy, w których rozstrzygnięta zostanie kwe­
sty# przyszłej wspólnej taktyki, a ewetuainie 
przyjść ma pod obrady również wezwanie do 
prezydyum narodowej partyi do udziału w 
obradach komisyi dla reformy wyborczej.

Jak donosi organ sfer robotniczych, so­
cjalistyczni! Nepszava, zamierza rząd na za­
powiedziany przez socyalną demokracje strajk 
generalny odpowiedzieć zaostrzeniem kon­
troli rządowej, wykonywanej nad fachowemi 
organizacjami. Rząd, jak głoszą, już obecnie 
wezwał wszystkie władze krajowe, by pod­
dały fachowe organizacje ściślejszej kon­
troli i aby, przy stwierdzeniu choćby naj­
drobniejszych nieprawidłowości, niezwłocznie 
rozwiązywały winną tego przekroczenia or­
ganizację.

Partya niezawisłości w Nyiregyi baza 
uchwaliła wystosować do stronnictwa Juliu­
sza Justha wezwanie, by minio zajść z 4 
czerwca i późniejszych, brało udział w roz­
prawach Sejmu i broniło tern demokratyza­
cji reformy wyborczej.

Lecz oczy jego zadawały kłam słowom. 
I serce Elżbiety coraz bardziej się ściskało.

Nowi goście zostali zaproszeni na nie­
dzielę. Dwaj politycy, jeden dziennikarz, je­
den poeta, kilka pań, młody lord S..., który 
dopiero co odziedziczył jeden z najstarszych 
markizatów Anglii....

Elżbieta wybrała gości w ten sposób, 
aby Anderson mógł znaleźć niejaką przyje­
mność w rozmowie z nimi. Młody Kanadyj­
czyk nie zawiódł wysokiego mniemania, jakie 
o nim miała. Wyrażał się bardzo dobrze, ze 
skromnością. Od" pewnego czasu społeczeń­
stwo angielskie okazywało dużo sympatyi dla 
Kanady i kanadyjczyków, a pomimo olbrzy­
miej nieznajomości kraju, której goście 
mrs. Gaddesden składali co chwila dowody, 
zapanowała w towarzystwie ogólna swoboda. 
Lord S.... mieszał Wielkie Jezioro z jezio­
rem Ontario i był przekonany, że Mackenzic 
przepływa przez Ottawę. Ale był tak uprzej­
my, że oświadczył, iż wolałby pojechać do 
Kanady, niż do tych „nudnych krajów za­
granicznych". Ponieważ był pięknym i do­
brym chłopcein, Anderson traktował go tak 
samo serdecznie, jak Filipa nad jeziorem 
Louise, a gdy po obiedzie niedzielnym po­
czął rozprawiać ze znawstwem o sportach i 
polowaniach, zyskał zupełne uznanie.

Na nieszczęście Filip nie mógł tego 
słyszeć. Zmęczony polowaniem, zaziębił się, 
zawołano doktora i mrs. Gaddesden zatro­
skana, nie mogła zajmować się swoimi nie­
dzielnymi gośćmi.

Elżbieta była nieco pocieszona, widząc, 
że w ciągu dnia Anderson prawie inimowoli 
wracał do przyjacielskiej swobody, jak w Ka­
nadzie. Dotrzymywał towarzystwa Filipowi, 
rozweselał go i żartował, namawiał, aby słu­
chał rad lekarza, dodawał otuchy matce, a 
wszystkim przynosił pokrzepienie, Mieszkańcy 
M artindale doznawali też tego samego wra-

Położenie międzynarodowe.
Zbiorowa nota mocarstw.

Ambasadorowie odbyli wczoraj w połu­
dnie wspólną konferencję, a o godz. 4 po 
południu gremialnie wręczyli ministrowi 
spraw zagranicznych zbiorową notę mocarstw.

Notę wręczył ambasador austro-węgier- 
ski margr. Pall a vicini jako dnyen ciała dy­
plomatycznego, przyczem powiedział kilka 
słów.

Inni ambasadorowie byli tylko niemy­
mi świadkami aktu.

Minister spraw7 zagr. Noradunghian 
przyjął notę i oświadczył, że Porta możliwie 
szybko udzieli odpowiedzi.

Nota mocarstw zwraca Porcie uwagę 
w poważny sposób na odpowiedzialność, jaką 
wzięłaby na siebie, gdyby podjęła dalsze 
kroki nieprzyjacielskie na linii Ozataldży. 
Nota dodaje, że na wyzyskanie obszernych 
przestrzeni, kkóre pozostały Turcyi potrze­
bna będzie pomoc Europy, "której T urcja mu­
siałaby się zrzec, gdyby nie uwzględniła ży­
czeń mocarstw. Mocarstwa radzą, by Turcja 
odstąpiła Adryanopol państwom bałkańskim, 
a kwestyę wysp Egejskich oddała pod decy­
zję Europy. Jeśli Turcya tej rady usłucha, 
wówczas mocarstwa poprą ją  finansowo i 
moralnie. Wkrótce po odejściu ambasadorów 
zebrała się Rada ministrów dla narady nad 
odpowiedzią. Rada trwała krótko i została 
do dziś odroczona.

Biuro Reutera podaje, że w nocie mo­
carstw poczyniono małe zmiany na żądanie 
Niemiec.

Wiadomości z Serbii.
Według dat, zebranych przez departa­

ment sanitarny serbskiego ministerstwa woj­
ny, liczba rannych żołnierzy serbskich od 
chwili wybuchu wojny wynosi 11.000; liczba 
chorych 10.000. Liczba tych ostatnich do 
czasu zawieszenia broni bardzo mała, zwie- 
kszyła się obecnie z powodu zaziębieu i in- 
fekcyj. Liczba zabitych i zmarłych nie jest 
zestawiona.

O powodach dym isji ministra wojny «' 
trzymuje wiedeńska Zeli następujące infor­
m acje: Powodem dymisji kontiikt w spra­
wie awansów oficerskich. Mianowicie główn 
komenda serbska zajęła ostatnimi czasy zua 
pełnie niekonstytucyjne stanowisko, chcąc" 
ministra zepchnąć do roli podległego .sobie 
urzędnika, Kiedy m inister zażądał dowodów 
zasług oficerów, proponowanych do awansu, 
odpowiedziano mu, że'sama już propozycja- ko­
mendy jest dostatecznym dowodem. Bojowiez 
dal znać o tern Radzie ministrów, nie do­
znał jednak poparcia w swej akcyi przeciw 
komendzie. Komenda przeparła następnie, 
aby ministrem wojny został gen. Bozano- 
wicz, komendant dywizji naddunajskiej, któ­
ry cieszy się szczególną łaską króla i na­
stępcy tronu.

Znamienny jest pospiech, z jakim prze­
prowadzono zmianę na stanowisku ministra 
wojny. Oto Bojowiez podał się do (lymisyi

żenią, którego doświadczyła Elżbieta przed 
kilku miesiącami, w hotelu Gór Skalistych.

Już tego samego niedzielnego wieczora, 
nieufność i niechętne usposobienie Mrs Gad­
desden ustąpiły miejsca prawdziwej sympa­
tyi i ze swoją zakłopotaną, pełną nieśmiało­
ści miną, zaproponowała Jerzemu, aby się 
z nią przeszedł po parku.

Wtedy, ku wielkiemu zdziwieniu An­
dersona, odkryła przed nim serce, zwierzając 
mu się z niepokoju o syna, którego zdrowie, 
nieprzezornośó i upór w naśladowaniu trybu 
życia zdrowych ludzi, sprawiały jej i Elżbie­
cie ogromne zmartwienie. Anderson żałował 
szczerze biednej matki i sam rzeczywiście 
miał wielkie obawy o Filipa, którego stan 
zdrowia wydawał mu sic o wiele gorszy od 
powrotu z Kanady. Troskliwość jego i szcze­
re zajęcie się młodym człowiekiem, którego 
dawał dowody, wzruszyło Mrs Gaddesden do 
głębi serca.

Gdy już wracali do domu, myśląc tylko 
o synu w macierzyńskim swoim egoizmie, 
dodała:

— Nasz młodzieniec potrzebuje porady 
sławnych lekarzy. Udamy się do Londynu 
w przyszłym tygodniu, gdzie spędzimy czas 
jakiś przed Bożem Narodzeniem. Mam na­
dzieję, że pana tam zastaniemy.

— Tak — odrzekł Anderson zwolna, i 
drżąeym głosem po chwili wahania dorzu­
cił: — Będę tam jeszcze o tym czasie.

Mrs Gaddesden przypomniała sobie wte­
dy z nowem wzruszeniem, że miała jeszcze 
inny powód do niepokoju. A jednak żadnej 
aluzyi nie uczyniono co do Elżbiety. Więc 
szybko się pocieszyła myślą, że Anderson już 
teraz musiał się przekonać jak daremne były 
by jego nadzieje. Nie było przeto żadnego 
powodu, aby go nie przejmowano jak prawdzi­
wego przyjaciela domu, przyjaciela Filipa, 
Elżbiety, i jej samej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przed południem, a jfia o godzinie 5 po po­
łudniu podpisał król dekret, powołujący Bo- 
zanowicza.

Stosunki serbsko - bułgarskie.
Siki sław Korr. donosi z Belgradu: Rząd 

sprzeciwia sie obecnie dla tego zwołaniu 
Skup czyny, ponieważ nie byłoby mu na rękę, 
by w parlamencie stały się przedmiotem roz­
praw stosunki bułgarsko-serbskie. Mogłoby 
to w Sofii wywołać niekorzystno wrażenie. 
Rządowi wiadomo, że nacjonaliści zamie­
rzają zaraz po zwołaniu Skupczyny wystąpić 
z interpelacją co do rzekomego planu gabi­
netu (leszowa, iżby kosztem Serbii stworzyć 
..wielką. Bułgaryę". Ten nieprzychylny dla 
Bułgaryi nastrój wśród Serbów' wywołało sta­
nowisko, zajęte przez Sobranie wobec kwestyi 
przynależności Monastyru i artykuł sofij- 
,s ki ego organu urzędowego u tworrzeniu się 
„wielkiej Bułgaryi". Prasa serbska napada 
na Pasieza, zarzucając mu bulgarofibiwo. 
P. Pasicz broni się przeciw temu w Samo- 
npramc, ubolewając z powodu, źe może nadał 
w Serbii utrzymywać się polityka, która po­
mimo wielkich sukcesów Związku bałkań­
skiego opiera się na dążnościach separaty­
stycznych.

Konflikt bułgarsko-rumnński.
W kołach dyplomatycznych w Berlinie 

głoszą, że konflikt rumuńsko-bułgarski w 
istotnych zarysach już został załatwiony. Tern 
samem wielkie niebezpieczeństwo dla pokoju 
zostało usunięte. Dzięki dyplomatycznej zrę­
czności króla "Ferdynanda bułgarskiego, uda­
ło się dojść do porozumienia.

Bułgarya, wedle tej w ersji odstąpi Ru­
munii część żądanych terytoryów, a w spra­
wie Silistryi nastąpi prawdopodobnie kom­
promis w tym duchu, że Bułgarya twierdzy 
tej nie odda, ale zobowiąże się do usunięcia 
obwarowań.

Utro Itossiji twierdzi, że Rumunia otrzy­
ma wzgórze koło Dobrudży i kilka wsi ko­
ło Silistryi, ale jej samej nie posiądzie. We­
dle petersburskiego organu, Bułgarya za­
wdzięcza dojście z Rumunią do porozumienia 
jedynie Rossyi, która ją w sposób stanowczy 
poparła.

Głos niemiecki o położeniu.
Kolnischc Ztg. oświadcza w artykule 

p. n. „Wojna czy pokój?.., że młode pań­
stwa bałkańskie jeszcze — zdaje się — nie 
nauczyły sio międzynarodowych zwyczajów'. 
Europa nie ma jednak powodu odstępować od 
tych zwyczajów' jedynie dlatego, że ułatwi­
łoby to tym państwom osiągnięcie ich celów. 
Związkowcy przekonają się już niedługo cał­
kiem stanowczo, że mocarstwa mają. za wiele 
własnych ogólnych interesów na Bałkanie, 
aby rola ich przy uregulowaniu kwestyj bał­
kańskich mogła być tylko bierną. Związko­
wcy bez pomocy mocarstw nie dojdą do ża­
dnych pozytywnych rezultatów, wobec czego 
dobrze uczynią, jeżeli strzedz się będą nara­
żenia się na utratę sympatyi Europy.

Dalej wyraża Koln. Ztg. przekonanie, 
że mimo wszelkich trudności nie przyjdzie 
do wznowienia kroków wojennych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Głoszą tu, że wTy- 
spy Archipelagu będą dla Tureyi uratowane.

L o n d y n .  B . Jteutera donosi, że buł­
garski minister skarbu Teodorow za dni kil­
ka przybędzie do Londynu. Wizyta jego stoi 
w związku z kolejami na obszarze zdobytym 
przez państwa bałkańskie.

KRONIKA.
Lirów, /K  stycznia.

Kalendarz.
.N i e d z i e l a  (19 stycznia):
Henryka i Ferdynanda. — Raty mira.. — 

Hohojawł. Ilosp.
Wschód słońca o godzinie 7-12 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 56 po południu.
P o n i e d z i a ł  e k (.20 stycznia):
Fabiana i Sebastyana. — Sebastyana. — 

Nobor św. Joann.
Wschód słońca o godzinie 711 rano, za­

chód słońca o godz. 4'00 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 2 Cel.
— Kalendarzyk myśliwski. W miesiącu 

styczniu wolno polować na: kozły, zające, ja­
rząbki, głuszce i cietrzewie, (koguty), dropie, 
pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki tudzież bury głuszców i 
O etrzewi.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Kobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia.

— Mianowania na kolejach państwo- 
WSfćli. P. Minister kolei żelaznych zamianował 
Mtofiiego Stawarskiego star. oficjała i naczel­

nika urzędu moim w NFftym Zagórzu, zaetępoą 
naczelnika dla służby komercjalnej w urzędzie 
ruchu we Lwowie, a Eugeniusza Moszoro, ko­
misarza budowy i zast. naczelnika sekcyi kon­
serwacji Tarnopol I, naczelnikiem sekcyi kon­
serwacji w Mszanie dolnej. — Feliks Pikor, 
aspirant, przeniesiony został z urzędu stacji w 
Si eh owi o do Dola ty na.

— ' Dziekanem krakowskiej kapituły 
katedralnej zamianowany został przez Stolicę 
Apostolską ks. Biskup Antoni Nowak, dotyoh- 
czasowy scholastyk kapituły.

Dziś o godz. pól do 10 rano odbyła się 
w katedrze uroczysta instalaoyn nowego dzie­
kana. której dokonał ks. Biskup Sapieha.

— Na „gwiazdką'* dla żołnierzy, peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyło w 
w administracji Gazety Lwowskiej: starostwo 
w Skaleni, za pośrednictwem Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, uzbieraną z drobnych składek 
kwotę 55 kor. 90 hal, — Razem z dawniej o- 
głoszonemi 6818 koron 48 halerzy,

□  Kasa emerytalna członków teatru 
lwowskiego. Na podstawie zatwierdzonego 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych sta­
tutu utworzonem zostanie z końcem bieżącego 
miesiąca nowo Towarzystwo dla ubezpieczenia 
członków' polskiego teatru miejskiego wre Lwo­
wie wr miejsce istniejącego dotąd pod zarządem 
Wydziału krajowmgo funduszu emerytury. — 
Nowa Kasa emerytalna będzie miała charakter 
pensyjnego Zakładu zastępczego po myśli usta­
wy państwowej o ubezpieczeniu pensyjnem.

Do przyszłej Kasy emerytalnej należeć 
będą wszyscy członkowie dotychczasowego fun­
duszu emerytury, wszyscy członkowie teatru 
miejskiego, którzy podlegają po myśii ustawy 
państwowej obowiązkowi ubezpieczenia, oraz 
inni funkeyouaryusze, o ile zostaną przyjęci.

Podstawę do wymiaru świadczeń Kasy 
emerytalnej stanowią policzalne pobory roczne 
aż do maksymalnej wysokości 3000 koron. Je­
śli przy wstąpieniu członka do Kasy emerytal­
nej przekazaną zostanie jakaś kwota z ubezpie­
czenia dawniejszego, to takiemu członkowi za­
liczyć należy liczbę lat. należenia, odpowiadają­
cą tej kwocie, podstawie obliczenia emeretu- 
ry i statutom Kasy emerytalnej.

Wysokość renty inwalidy wynosić będzie, 
po 10 latach należenia do Kasy emerytalnej 
40 procent 1 ubezpieczonej kwoty poborów i 
wzrastać, będzie za każdy dalszy rok o 2‘4 prc., 
tak, iż po 35 latach należenia wyniesie renta 
ta pełną kwotę ubezpieczonych poborów. Po u- 
pływie 35 lat należenia do Kasy emerytalnej 
przypada renta inwalidy jako emerytura bez 
obowiązku wykazywania niezdolności do zarob­
kowania. Nie stanowi przytem różnicy, czy 
członek pozostaje nadal na posadzie, lub nie.

Renta wdowia wynosić będzie połowę tej 
renty, jaką pobierał zmarły mąż, względnie do 
jakiej nabył prawo w chwili swej śmierci. — 
Prawm do renty wdowiej będzie mieć w'dowa 
po członku, jeśli od dnia zawmreia małżeństwa 
minął przynajmniej rok, jeśli członek zawarł 
małżeństwo przed ukończeniem 50 lat żyoia, 
jeśli zmarły w chwili zawarcia małżeństwa nie 
pobierał już renty inwalidy, zaś wdowa w 
chwili śmierci nie była z nim ze swej winy 
sądownie separowaną, lub małżeństwo przez 
sąd rozwiązane, wreszcie jeśli wdowa wyro­
kiem sądowym nie została uznaną jako winna, 
lub współwinna rozmyślnego spowodowania 
śmierci męża.

Dodatek na wychowanie wynosi dla każdej 
sieroty po jednym rodzicu 15 pro., zaś dlz ka­
żdej sieroty po obojgu rodzicach 30 pre. kwoty 
ubezpieczonych poborów rodzica. Suma doda­
tków na wychowanie dla sierót po matce nie 
może jednak, jak długo ojciec żyje, wynieść 
więcej niż 20 prc., dla sierót po ojcu nie może, 
jak długo żyje matka i pobiera rento wdowią, 
wynieść więcej, niż 30 prc., wreszcie dla sierót 
po obojgu rodzicach nie może przewyższać 
80 prc. kwoty ubezpieczonych poborów. Pobór 
dodatku rozpoczyna się z dniem pierwszego na­
stępującego miesiąca po śmierci ubezpieczonego 
rodzica, a ustaje z końcem 18 roku życia, lub 
z wcześniejszą śmiercią dziecka.

Jednorazowa odprawa wynosi 80 prc. 
kwoty poborów ubezpieczonych męża względnie 
ojca.

Członkowie występujący z Kasy emery­
talnej będą mieli prawo do zwrotu rezerwy 
premij, a t,o tak uiszczonych przez niego sa­
mego, jako też przez pracodawcę. Tak człon­
kowi, jak i służbodawoy przysłużą prawo za­
kupienia sobie, względnie członkowi tegoż 
ostatniego, rzeczywiście odbytych lat służby jako 
lal należenia.

Do zabezpieczenia świadczeń Kasy eme­
rytalnej służy w pierwszej linii dochód z ma­
jątku żelaznego obecnego funduszu emerytury, 
wynoszącego 500.000 kor., dalej uchwalony 
przez Radę miejską lwowską 7 prc. dodatek do 
biletów wstępów do teatru, oraz wkładki w wy­
sokości 18 prc. ubezpieczonej kwoty, uiszczane 
przez ubezpieczonych i pracodawcę w granicach 
ustawą państwową przepisanych. Wszystkie 
płynno emerytury dotychczasowego funduszu 
emerytury teatru lwowskiego obejmuje na siebie 
Kasa emerytalna, a, w ten sposób grożąca re­
dukcja tych emerytur, już nie nastąpi. Dotych­
czasowym członkom funduszu emerytury, którzy 
nabyli już pewne prawa, zostaną te prawa za­
bezpieczone, a wdowy i sieroty po nich otrzy-

Itają M W t Wf&itt. pefi*ye i dodatki na wy­
chowani*.

Jutro, w niedzielę, 19 b. m., o godz. 12 
w południe, odbędą się w sali ratuszowej pierw­
sze wybory 8 delegatów i tyluż zastępców przez 
persona! teatralny, podlegający ubezpieczeniu, 
dokonać się mających. W dniu tym sala ratu­
szowa' przedstawiać będzie ciekawy obraz agi­
tacji wyborczej, w której wezmą udział artyści 
i artystki dramatu, opery, operetki i chóry, 
Ukonstytuowanie Kasy emerytalnej nastąpi na 
zgromadzeniu delegatów wybranych przez ubez­
pieczonych, oraz mianowanych przez Wydział 
krajowy, Reprezentację miejską i dyrektora 
teatru, w dniu 28 b. m.

— P. Franciszek RawitH-Gawroński, 
prezes Komitetu 1863— 1913, wyjechał do cho­
rego syna do Griess w Tyrolu, gdzie sam tak 
zaniemógł, że ku wielkiemu swemu żalowi mu­
si pozostawać dłuższy czas pód opieką lekarską 
i nie będzie mógł przybyć na. uroczystość obcho­
du roczuicy r. 1863 do Lwowa.

— Z galic. Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie. Celem uświetnienia produkcji u- 
rządzić się mających z powodu 50 rocznicy r. 
1863, ogłosiło galic. Towarzystwo muzyczne 
swego czasu konkurs na kompozycję orkiestralną 
o temacie ideowym, swojskim (w nastroju po­
ważnym) i przeznaczyło za najlepszą pracę na­
grodę w' kwocie 500 kor., z terminem nadsy­
łania prac do dnia 1 grudnia 1912. Gdy jednakże 
w powyższym terminie wpłynęła do Towarzy­
stwa za mała ilość prac, przeto Towarzystwo 
przedłuża obecnie powyższy termin do dnia 1 
września 1913.

Kompetujący o powyższa nagrodę, winni 
prace swoje opatrzyć godłem, dołączyć do niej 
kopertę zamkniętą, opatrzoną na zewnątrz tem 
samem godłem co praca, a mieszczącą wewnątrz 
imię, nazwisko i dokładny adres autora. W ten 
sposób zaadresowane prace przesyłać należy 
pod adresem wydziału galic. Towarzystwa, mu­
zycznego we Lwowie (ul. Chorążczyzny 1. 7), 
umieszczając w nagłówku odnośnego pakietu 
uwagę „utwór konkursowy".

— Obchód popularny rocznicy stycznio­
wej odbędzie się staraniem Koła pań T. S. L. 
w sali szkolnej im. Staszica w niedzielę, 19 b. m., 
o godz. pół do 5 po poł. IV programie: od­
czyt, deklamacja, śpiewy chóralne, obrazy z 
Grottgera. Wstęp 10 hal.

— Obchód styczniowy w „Gwieździe".
W niedzielę, 19 b. m., o godz. 5 po południu 
w wielkiej sali „Gwiazdy", przy ul. Franci­
szkańskiej 1. 7 wygłosi prof. dr. Maryan Ja- 
uelli odczyt „O powstaniu styezniowem". Wstęp 
bezpłatny.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 50 ro 
eziiicy styczniowej urządza Stow7. „Gwiazda" w 
niedzielę, 2 lutego b. r. Amatorowle odegrają 
wyjątki ze sztuki „Za Wisłę, za Wisłę" Stefana 
Komornickiego, odznaczonej nagrodą na kon­
kursie 1863 — 1913.

— Uroczyste nabożeństwo ku uozcze- 
niu rocznicy styczniowej odbędzie się w syna­
godze przy ul. Żółkiewskiej we wiórek, 21
b. m., o godz. 11 przed południem. Kazanie 
wygłosi rabin p. Guttmann.

Obchód w Czytelni Goldmanna (przy ul. 
Słonecznej pod 1. 27) odbędzie się 26 b. m. 
o godz, 7 wieczorem.

Na obchodzie tym przemówi weteran z r. 
1863 p. Karlsbad.

— Wystawa prac amatorskich w Wie­
dniu. Dyrekcja o. k. austryackiego Muzeum 
sztuki i przemysłu zwróciła się do dyrekcji 
krakowskiego miejskiego Muzeum techniczno- 
przemysłowmgo z prośbą o pośrednictwo wr uzy­
skaniu wystawców dla wyżej wymienionej wy­
stawy. Wystawa ta, urządzona pod protektora­
tem Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy, ma prze- 
dewBzystkiem służyć zdobyciu funduszów na 
cele ogólno auatryackie opieki nad młodzieżą 
żeńską, zmuszoną do pracy zawodowej, na czu- 
wmnie nad wykształceniem domowem i mornl- 
nem tej młodzieży, dalej na rzecz biednych, 
wstydzących się żebrać, na dobrowolne pielę­
gnowanie chorych. Odezwa komitetu podpisana 
jest przez kilkadziesiąt osób z arystokracji, z 
Polaków znajdujemy podpisy br. Karola Lanekn- 
rońskiego i księżnej Pawłowmj Sapieżyny.

Na wystawę można nadsyłać wszelkie 
przedmioty, wyrobione w sposób amatorski, a 
więc przedewszystkiem obrazy, miniatury, syl- 
wrety. hafty, szczególniej hafty perełkowe, akwa­
forty, litografie, drzeworyty, staloryty, wyroby 
z wosku nietylko nowoczesne, lecz także staro­
świeckie.

Komitet prosi o pozwolenie sprzedaży 
przysłanych przedmiotów na cele komitetu. — 
W razie jednak, gdyby wystawca, życzył sobie 
sprzedać przedmioty na swój dochód, musiałby 
się zgodzić na odciągnięcie 10 prc. uzyskanej 
ceny kupna na cele komitetu. W jaki sposób 
rozdział funduszów7 nastąpi, w odezwie nie jest 
powiedziane.

Osobom z Galicji, które by chciały wziąć 
udział w tej wystawie, która odbędzie się w 
lutym 1913 roku, udzielić może dyrekcja miej­
skiego Muzeum tecbniczno-przemysłow7ego, Kra­
ków7, Franciszkańska 4, bliższych wiadomości, 
tudzież formularzy zgłoszeń. W każdym razie 
wrystaw7a ta może być bardzo ciekawa ze wzglę­
du na wielką różnorodność przedmiotów, które 
będą mogły być wystawione.

— Konkurs na stypemlya. Celem na­
dania stypendyów po 200 kor. z fundacji im. 
Wincentego Siemicńskiego dla kandydatów na 
nauczycieli szkół ludowych, a w braku takich, 
dla uczniów szkół ludowych, po 100 kor. ro­
cznie, rozpisało o. k. Namiestnictwo konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do 28 lutego b. r. 
włącznie. — Ubiegający się o stypendya winni 
wykazać- się. że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicji zachodniej lub Wielkiego Księstw a 
Krakowskiego, która należała w7 czasie sporzą­
dzenia testamentu przez fundatora, t. j. w dniu 
20 lipca r. 1857, do krakowskiego okręgu ad­
ministracyjnego, tudzież, że ich rodzice urodzili 
sio również w tej części kraju i są narodowo­
ści polskiej, w7 którym to celu kompetenci winni 
dołączyć do podania metrykę urodzenia tale 
własną, jakoteż rodziców, — Nadto winni oni 
wykazać, jakie nauki i z jakim postępem po­
bierali dotychczas w szkołach publicznych, ja- 
koteż, że uczęszczają do seminaryum nauczy­
cielskiego lub szkoły ludowej. — Obdarowany 
będzie pobierać stypendyum aż do ukończenia 
seminaryum, względnie szkoły ludowej, utraci 
je zaś w razie otrzymania innego zaopatrzenia, 
luli utrzymania. — IV braku uwzględnienia go­
dnych kandydatów stanu nauczycielskiego, sty­
pendya te będą nadane uczniom szkół ludo­
wych, — Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem wlaściw7ej władzy szkolnej do Kapituły 
katedralnej w7 Krakowie. — Podania, wniesione 
po upływie terminu konkursowego, nie będą 
uwzględnione.

— Now oczesne narzędzia i materyałj.
Instytut technologiczny lwowskiej Izby handlo­
wej i przemysłowej urządza w7 czasie od 20 do 
30 stycznia b. r. dwutygodniowy cykl wieczor­
nych wykładów dla przemysłowców metalowych 
o nowoczesnych metodach, materyałach i na­
rzędziach obróbezych, używanych w zawodach 
metalowych. Wszystkie wykłady będą ilustio- 
wane obrazami, oraz oryginalnymi okazami ro­
zmaitych narzędzi i metali. Wykłady będą się 
odbywały w Instytucie w poniedziałki, wtorki,' 
środy i czwartki o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
bezpłatny.

— Zakaz przelatywania granicy ros- 
syjskiej dla nierossyjskicli awiatorów.
Rossyjska ambasada w Wiedniu zawiadomiła
c. i k. Ministerstwo spraw zagranicznych, że 
w7 Rossyi, na podstawie uchwały Rady mini­
strów, wzbroniono obcym awiatorom, począwszy 
od 14 stycznia b. r. (1 stycznia st. st.) aż do 
14 lipca b. r. (1 lipca st. st.) włącznie, prze­
latywać przez zachodnią granicę państwa ros- 
syjskiogo i że obcy awiatorowie, w razie, gdy­
by się dostali na rossyjskie terytoryum, obo­
wiązani są natychmiast wylądować. Obcy awia­
torowie naraziliby się bowiem na strzelanie, do 
nich, gdyby nie uczynili natychmiast zadość 
wezwaniu do wyładowania, danemu im na te­
rytoryum rossyjskiem w dzień za pomocą czer­
wonej chorągwi, w nocy zaś za pomocą czer­
wonej latarni,

— Licytacja. Dnia 23 b. m. o godzi­
nie U przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacji we Lwowie pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów,

— Dla 84-letniej staruszki Zofii Gol..
wdowy po wybitnym publicyści i działaczu spo­
łecznym, złożyły w dalszym ciągu w admini­
stracji Gazety Lwowskiej : pp. Helena W. ze 
Lwowa 3 kor., Grucbowa ze Lwowa 1 kor. 6 
bal. — Cała składka wyniosła 205 kor. 6 ha­
lerzy. Kwotę powyższą przesłaliśmy nieszczę­
śliwej i schorowanej staruszce do Krakowa,

(A )  Wykrycie sprawców bandyckie­
go napadli. Policja tutejsza otrzymała we­
zwanie o udzielenie pomocy w t celu wykryciu 
sprawców7 bandyckiego napadu, dokonanego je­
szcze 30 grudnia ubiegłego roku w Zatwarni- 
ey, powiatu liski ego, na dom dzierżawcy dóbr 
Izaka Kornlieisera. Krytycznej nocy bawił Korn- 
heiser w7 Lisku, w domu zaś pozostała żona, 
9-lc-t.nia córka i starzy rodzice. Bandyci strze­
lali ze strzelb i zranili ciężko żono Kornheise- 
ra. a śmiertelnie ich córko, która niebawem, 
umarła. Staruszkowie zdołali ukryć się w staj­
ni. Rabusie wpadli do izby Kornheisera, wy­
nieśli kasęwertheimowską, rozbili ją i zabraw­
szy 900 koron, umknęli. Kornheiserowua leczy 
sio do dziś w szpitalu.

Policja wysłała na miejsce jednego z 
swych agentów, który zdołał wykryć spraw­
ców. Są nimi trzej miejscowi włościanie: Ołe- 
ksa Kowal ko, -Józef Wasylkow i Józef Kuśnierz. 
W chatach ich zabrano strzelbę i kule tego sa­
mego kalibru, jakie znaleziono w murze domu 
Kornheisera, tudzież żelazo, którciu najprawdo­
podobniej rozbijali kasę wertheimowską. Pie­
niędzy zrabowanych nie znaleziono. Wszystkich 
trzech odstawiono do sądu w Sanoku.

(A ) Ofiara własnej nieostrożności. 
Dotkliwie poparzyła sobie, wczoraj ręce i twarz, 
wskutek nieostrożności przy zapalaniu lampy 
p. Zofia Lepkown, zamieszkała przy ul. na So- 
bieszczyźuie.

(A ) Zaczadzenie. Ubiegłej nocy w domu 
przy ul. Stryjskiej 1. 7 zaczadziały 23 letnia 
Zofia Onyszkiewicz, służąca i 43 letnia Wikto- 
rya Maluch, zarobnica. Obie przywróciło pogo­
towie ratunkowe do przytomności.

A  Z g u b io n o : złoty zegarek „Omega" 
ze złotym grubym łańcuszkiem; słota branso­
letkę.

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 stycznia 1913. ^
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A  Błąkającego się wczoraj na głównym, 

dworcu kolejowym 13 letniego Włodzimierza 
Tarnowicza oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II. dzielnicy.

(A ) Spłoszone konie. W ul. Kocha­
nowskiego wywołały wczoraj wieczorem wielką 
panikę spłoszone konie z wozem, pozostawione 
bez dozoru przez woźnicę Michała Michalskie­
go. Przechodnie z »arażeniem życia konie 
schwytali.

(A) Zamach z zemsty. W szynku przy 
ul. Kotlarskiej napadł wczoraj Szame Schlein 
na czeladnika piekarskiego Hermana Winda i 
zranił go dotkliwie w głowę. Schleina areszto­
wała policya. Napadu dokonał on z zemsty za 
to, że Wind świadczył w sądzie karnym prze­
ciw dwu złodziejom.

f  Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Marya Hankiewiczowa, wdowa po urzę­
dniku prywatnym, w 60 r. życia;

w Krakowie, Marya z Łojasiewiczów Za- 
drażilowa, żona właściciela zakładu foto-repro- 
dukcyjnego, w 47 r. życia;

w Wiedniu, dr. Wilhelm Mitlacher, pro­
fesor farmakognozyi w tamtejszym Uniwersy­
tecie ;

w Koninie, w Królestwie Polakiem, Teodor 
Esse, wyehowaniec Szkoły Głównej, długoletni 
redaktor Kalissanina, wybitny działacz społe­
czny, przeżywszy lat 71;

w Bonn, prof. dr. Karol Binz, senior wy­
działu lekarskiego miejscowego Uniwersytetu, 
znany uczony niemiecki. Położył on wielkie za­
sługi około badania morfiny, atropiny i chi­
niny, oraz wprowadził pierwszy używanie eteru.

— Zawcześnie kw iatki!... W Mako, 
na Węgrzech, odbył, się dnia 12 b. m. poje­
dynek na rewolwery, pomiędzy dwoma kilku­
nastoletnimi uczniami szkoły miejscowej : Fe- 
ketem i Tordą. Wskutek kłótni, chłopcy wy­
zwali się na pojedynek i wykradłszy ojcom 
rewolwery, udali się z „sekundantami11 do lasu. 
Fekete odniósł ranę tak ciężką w rękę. że mu­
siano mu ją amputować.

— Samobójstwo 100 letniej staru­
szki. W miejscowości Kentelekpuszta na Wę­
grzech, rzuciła się onegdaj w zamiarze samo­
bójczym do studni 100 lat licząca staruszka 
Michalina Szijjarts i utonęła. Powodem samo­
bójstwa miała być niechęć do życia.

— Na stanowisku kierownika arty­
stycznego dramatu i komedyi w teatrach 
rządowych w Warszawie — jak ogłaszają 
pisma warszawskie — pozostaje nadal p. Jó­
zef Kotarbiński.

Kronika prowincjonalna.

§ Z Z a k o p a n e g o .  (T). B .)  Oświetle­
nie elektryazne Zakopanego należy do niedale­
kiej przyszłości. Na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy gminnej omawiano tę sprawę ponownie bar­
dzo szeroko i wyczerpująco. Wybrano też ko- 
misyę specyalną dla ostatecznego omówienia 
szczegółów i zatwierdzenia projektu.

Komisya ta przeprowadzić ma także ukła­
dy z hr. Zamoyskim, który w zasadzie zdecy­
dował się już odstąpić prąd na oświetlenie Za­
kopanego Towarzystwu udziałowemu, do któ­
rego wejdzie gmina z poważnym kapitałem i 
oczywiście z głosem stanowczym. Koszty oświe­
tlenia ulic i placyków obliczono na 130 tysięcy 
koron.

Dzisiaj Zakopane — jak wiadomo — 
oświetlone jest naftą i ztąd, rzecz naturalna, 
wieczorami panują tu ciemności egipskie. Ka­
wiarnie i lokale publiczne mają oświetlenie 
gazolinowe (lampki anerowskie przeważnie), a 
jedynie zakład dra Chramca, sanatoryum, hotel 
Pawlicy i parę pomniejszych, ma oświetlenie 
elektryczne i własne motory. „Sokołowi11 elek­
tryczności dostarcza Pawlica,, w czasie jednak 
mrozów wielkich, kiedy potok poruszający mo­
tory zamarza — światła niema.

Dyr. dr. Ghramiec pragnąc także przyczy­
nić się do przyspieszenia sprawy, oświadczył, 
że w razie doprowadzenia do skutku pertrakta- 
cyj rozpoczętych, sam również przystąpi do To­
warzystwa i jakkolwiek posiada własne ma­
szyny dynamo-elektryczne światło brać będzie 
z głównej centrali. Podnieść też należy ener­
giczne starania i zabiegi komisarza Grabczyń- 
skiego i dr. Żychonia czynione w tej mierze.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 24 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na staeyi w Brodach pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e n i a .  
W Żółkwi zmarł onegdaj wskutek zaczadzenia 
25-letni Stanisław Feliks Klob, asystent tam­
tejszej Kasy zaliczkowej. Powodem śmiertelne­
go wypadku było zbyt wczesne zamknięcie za­
suwy u pieoa.

§ P o ż a r y .  Dnia 7 b. m. około godzi­
ny 3’30 po południu — jak donoszą nam ze 
Strzyżowa — wybuchł pożar na strychu 
domu Eliasza Miinza w Niebylcu i zniszczył 
dom i sąsiednio zabudowania Hersza Meilecha 
Schaffera, Jana Wójciaka i Antoniny Potemp- 
skiej. Szkoda wynosi około 20.000 kor., a u- 
bezpieczony z wymienionych był tylko Eliasz 
Miinz na 1600 kor. w Towarzystwie wzaje­

mnych ubezpieczeń w Krakowie. Przyczyna po­
żaru nieznana.

Kronika zagraniczna.
* G r o ź b a  z a w a l e n i a  h i s t o r y ­

czne j  w i e ż y  w B o l o n i i .  Historyczna wie­
ża Degli Asinelli, pochyła podobnie, jak wieża 
w Pizie, grozi zawaleniem. Przed kilku dniami 
zebrała się komisya pod kierunkiem prof. Ca- 
neyazzi i po zbadaniu wieży stwierdziła, że 
stan jej jest nader krytyczny. Zachodzi miano­
wicie obawa, że wskutek rozluźnienia wiązań 
cementowych przyjść może do takiej samej ka­
tastrofy, jaka się wydarzyła w Wenecji z słyn­
ną Campanilą św. Marka. Zarządzono natych­
miastową zapobiegawczą akcyę. Wśród ludności 
wiadomość o niebezpieczeństwie grożącem hi­
storycznej wieży, wywołała żywe zaniepoko­
jenie.

Wiedeń, 17 stycznia.
(Wzrost ludności. — Zasługi Luegera. — Nowy 
burmistrz i jego plany. — Kolej podziemna. — 
Dymiący „Stadtbahn“. — Miasto na „Szmel­
cu11. -  Drogami inwestycyj. — Nowy Wie­
deń. — Dom towarowy. — Wczoraj i dziś.)

W ostatnich czterech dziesiątkach lat lu­
dność Wiednia, wskutek masowej immigracyi 
do stolicy, rosła z nienormalną szybkością. 
Dziwne wprost, że gospodarka gminy wiedeń­
skiej potrafiła polityką inwestycyj nadążyć temu 
gwałtownemu wzrostowi liczby mieszkańców, 
tern bardziej, że po przyłączeniu gmin podmiej­
skich do Wiednia przybyły miastu w krótkim 
przeciągu czasu aż setki tysięcy nowych oby­
wateli.

Lueger rzutkością swoją i niezmordowaną 
pracą zdziałał na polu podniesienia Wiednia 
pod względem komunikacyjnym i bygienicznym 
wprost cuda. Drugi z kolei jego następca na 
fotelu burmistrza stolicy austryackiej, JE. dr. 
Eyszard Weisskirchner, znakomity znawca po­
trzeb miasta, w mowie, którą wypowiedział przy 
objęciu burmistrzowstwa, rozwinął szereg pla­
nów i projektów, będących konsekwentnym dal­
szym ciągiem polityki komunalnej Luegera, a 
zmierzających ku dalszemu „zeuropeizowaniu11 
Wiednia.

Wiedeń — w myśl jego wywodów 
V bliskich już latach miałby otrzymać kolej 

podziemną. Bo mimo gęsto rozgałęzionej sieci 
tramwayu elektrycznego, mimo kolei miejskiej 
i ruchu omnibusowego — system komunikacji 
w mieście dwumilionowem wykazuje duże bra­
ki. Zaradziłyby im projekty kolei podziemnej 
w zupełności; — wypełniłaby ona te luki w 
komunikacyi, które dziś dają się we znaki, 
przedewszystkiem zaś umożliwiłaby szybką ko­
munikację w śródmieściu, w którem przepro­
wadzenie. kolei elektrycznej i ze względu na 
wąskie uliee i ze względu na artystyczną ko­
nieczność utrzymania „dawnego Wiednia11 — 
jest niemożliwe.

Kolej podziemna ma sporo nieprzyjaciół, 
którzy walczą przeciw' niej najrozmaitszymi ar­
gumentami. Słyszałem na jednem ze zgroma­
dzeń obywatela z przedmieścia, grożącego, że 
w razie zaprowadzenia kolei podziemnej, cały 
Wiedeń rozpadnie się w gruzy. Ale takich 
„strachopudówr“ dziś już nie wielu, a że i ka­
pitały na budowę kolei podziemnej znajdą się 
częścią w Austryi, częścią zagranicą — więc 
projekt ten w niedługich latach doczeka się 
urzeczywistnienia.

Ma Wiedeń i osławioną „kolej miejską11, 
która serpentyną okrąża miasto i niknie w przed­
mieściach, zionąc ogniem i dymem. Lata jej 
życia są policzone, gdyż gmina wiedeńska pro 
jektuje przemianę jej na elektryczną i to w 
bliskim terminie.

Wiedeń rozszerza się w dalszym ciągu, 
bo dziś jeszcze ciągle ludności mu przybywa. 
Ważną więc dla rozwoju dalszego miasta jest 
kwestya tanich mieszkań. Problem ten gmina 
bierze żywo pod rozwagę i odnośnie do tej 
kwestyi już wiele zdziałała. W ostatnich kilku 
latach pobudowano "wiele domków, przeważnie 
robotniczych, na t. zw. „Szmelcu11, który da­
wniej służył dla ćwiczeń -wojskowych. I odległy 
od miasta „Szmelc11 otrzyma dobrą komuni­
kację tramwayową i w dalszych jeszcze nieza 
budowanych częściach miasta gmina zobowią- 
zała się popierać akcyę na polu budowy do­
mów robotniczych, tak przez subweneye, poży­
czki, jak przez zaopatrzenie tych okolic w ruch 
tramwajowy.

Wiedeń otrzyma w bliskim czasie nowy, 
dostosowany do obecnych potrzeb regulamin 
budowlany, projektowaną też jest na niedaleką 
przyszłość budowa nowego, ogromnego, zapaso­
wego wodociągu wody słodkiej. Wogólc plan 
inwestycyj przedstawiony przez nowego burmi­
strza, uwzględnia potrzeby stolicy we wszelkich 
kierunkach i na wszystkich punktach.

* *%
Wiedeń rozwija się pod każdym wzglę­

dem. Coraz to nowe, wielkie kawiarnie i re­
stauracje otwierają swe wnętrza, coraz to nowe 
powstają teatry, „yarietes11, tingle i kabarety, 
coraz to więcej kinematografów wabi publi­
czność pstrymi afiszami, a niemal dzień w dzień 
powstają nowa magazyny mód, galanteryjne, 
spożywcze i t. d.

Ale do dziś brak było Wiedniowi wiel­
kiego domu towarowego, na wzór tych, jakie 
nawet Berlin posiada. Otóż w bliskim czasie i 
taki ogromny „Warrenhaus11 powstanie w nad- 
dunajskiej stolicy. Konsorcjum, złożone z ka­
pitalistów wiedeńskich, zakupiło trzy domy przy 
Karrtnerstrasse; kamienice te zostaną zburzone 
a w miejsce ich wybudowany będzie olbrzy­
mi wielopiętrowy pałac, który ma mieścić dom 
towarowy; można tam będzie dostać wszystkie­
go za tanie pieniądze. Tak przynajmniej zapo­
wiadają przedsiębiorcy, mający zamiar puścić 
w ruch ten „interes11.

'•i'- :r-

Ze wzrostem wielkiego Wiednia ginie ten 
dawny, dobroduszny i prymitywny Wiedeń. 
Wiedeń pamiętający oblężenie przez Turków, 
króla Jana Sobieskiego, czasy józefińskie, Wie- 
deń roztańczony przy muzyce Straussa, rozmi­
łowany w ckliwych dla dzisiejszej publiczności 
romansach — należy już do przeszłości. Bo 
ostatni świadkowie tych czasów: stare, o prze­
stronnych mieszkaniach kamienice giną burzone, 
aby ustąpić miejsca nowoczesnym, z współcze­
snym komfortem urządzonym „drapaczom 
chmur11. Każda z tych dawnych kamienic miała 
swoje bogate w treść dzieje. I „Trattnerhof11 
na Grabenie, gdzie mieściła się historyczna 
restauracja „zur Tabąkpfeife11, i potworny roz­
miarami „Freihaus11 na Naschmarkcie, który w 
bliskim czasie zostanie zdemolowany, i skromne 
kamieniczki po wąziutkich uliczkach się tulące, 
jak gdyby onieśmielone sąsiodztwem wspania­
łych nowych koszar czynszowych.

Walą się dawne domy — pamiątki da­
wnych czasów. Zawalił się już w gruzy chara­
kter dawnego życia wiedeńskiego, znikł bezpo­
wrotnie i sztucznie go nikt do bytowania przy­
wołać nie potrafi.

Zostaną ku pamięci dnia wczorajszego 
wspaniałe kościoły i nieliczne pomniki, a prze- 
dewazystkiem cudna, jak marzenie, wzruszająca 
swym dostojnym majestatem katedra św. Szcze­
pana, patrząca z zimną nieruchomością na nowe 
miasto, rosnące ze wszech stron pod pracowitą 
kielnią murarzy. K . Jim .

M ii literacko-artystyczne.
Z m uzyki. (Koncert sióstr Harrison. — 

Najbliższy koncert). Siostry May i Beatrice Har­
rison poprzedziła u nas sława światowa, którą 
zdobyły w krótkim stosunkowo czasie. Przed 
trzema laty nikt prawie jeszcze o nich nie wie­
dział — powodzenie zaś zdobyły nie lada ezem, 
lecz kompozycją, która przez długie lata uwa­
żana była za tak niewdzięczną, że jej nikt wy­
konywać nie chciał: Koncertem podwójnym 
(Doppelconzert) na skrzypce i wiolonczelę z or­
kiestrą Brahmsa (op. 102 a-moł) napisanym w r. 
1887 dla przyjaciół Joachima i Hausmana a 
nazwanym żartobliwie „Yersohnungsconzort11, bo 
zainicyowrano nim zgodę między poróżnionymi 
przyjaciółmi Joachimem i Brahmsem. Okoli­
czność, że dwie młode panienki obrały sobie 
jako specyalność tak trudnego kompozytora, jak 
Brahms i jedno z jego najtrudniejszych dzieł, 
zaostrzyła ciekawość miarodajnej krytyki ber­
lińskiej, a nierzadkie były głosy powątpiewa­
nia. Siostry Harrison przyjechały, zagrały i 
zwyciężyły, a krytyka zgodnie zaliczyła je w 
poczet najwybitniejszych koncertantów-kamera- 
listów.

Szkoda, że z powodu braku orkiestry tego 
właśnie dzieła usłyszeć nie mogliśmy w wyko­
naniu tych rączek, na pozór tak drobnych, a 
jednak silnych — nie rozumiemy jednak dla­
czego nie usłyszeliśmy, oprócz tria Schuberta 
żadnego innego dzieła poważnego, np. jakiejś 
sonaty. Ten, kto siostrom Harrison poradził 
grać we Lwowie same czułe drobiazgi, znał 
wprawdzie lwowską publiczność, ale mimo to, 
zrobił się w ten sposób jakiś dziwny program, 
nie godny artyzmu sióstr Harrison.

Dla nas pozostawało zatem trio Schu­
berta zagrane do spółki z tak wyborna par­
tnerką, jak pani Ottaw owa, bardzo pięknie, 
frazowane we wszystkich instrumentach nale­
życie, a tylko w ostatniej może części (rondo) 
za miękko traktowane. Drobiazgi Haendla, Cou- 
perina, Mozarta, Arenskiego i Saint-Saensa, 
grane przez wiolinistkę, pannę May H., tudzież 
Haydna, Jaurćgo i Poppera grane przez bar­
dziej jeszcze utalentowaną jej siostrę, wiolon­
czelistkę, pannę Beatrycze, były oczywiście do­
skonałe i niemi obie artystki najłatwiej do 
serc lwowskich słuchaczy sie wkradły. O wiel­
kiej muzykalności artystek świadczy i to, że 
obie sobie nawzajem akompaniują przy forte­
pianie, przyczein okazało się, że panna May 
jest nawet zupełnie dobrą pianistką.

Zazdrości godna rodzina, która u siebie 
w domu kult muzyki kameralnej tak intenzy- 
wnie uprawiając, mogła dać światu muzyczne­
mu dwie artystki tak pełne gracyi, wdzięku, 
tak wielkiej muzykalności i takiego artyzmu. 
Żadnej tresury, żadnego wysiłku, czy niechęci 
dostrzedz nie można, z każdego ruchu ich i fra­
zy muzycznej poznać, że to osoby rozmiłowane 
w swej sztuce, dzieci wielkiej muzycznej kul­
tury, które z domu wyniosły wielkie umiłowa­
nie najpiękniejszej ze sztuk — muzyki.

We czwartek gra nasz Kochański, który 
świeżo ogromne powodzenie miał zagranicą. — 
Nikt nie jest prorokiem we własnym kraju, o 
tern wiemy dawno, ale przecież możnaby raz 
zawstydzić się przed zagranicą i pójść posłu­
chać artysty, którego między sobą mamy.

E. Walter.

Z kom isji dla badania liistorji sztu­
ki w Polsce. W krakowskiej Akademii Umie­
jętności odbyło się zeszłego miesiąca pod prze­
wodnictwem dr. Stanisława Tomkowicza posie­
dzenie komisyi do badania historyi sztuki w Pol­
sce. Przewodniczący, poświęciwszy na wstępie 
gorące wspomnienie pamięci zmarłej w b. r. 
Konstancji Stępowskiej, wysoce uzdolnionej i 
pełnej zapału pracowniezki na polu historyi 
polskiej sztuki, przedstawił memoryał nadesła­
ny przez prof. dr. P. Bieńkowskiogo w spra­
wie zabiegów około uzyskania od Eządu i mia­
sta odpowiednio uposażonego gmachu, dla po­
mieszczenia zgromadzonych w jedną całość do­
tychczasowych zbiorów odlewów gipsowycli 
gabinetów historyi sztuki i archeologii Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Akademii Sztuk Pięknych, 
Muzeum techniczno-przemysłowego i wyższej 
Szkoły przemysłowej i około zapewnienia na 
przyszłość rozwoju i organizacji tego nowego 
muzeum. Myśl utworzenia w Krakowie insty­
tucji, której istnienie przyczyniłoby się do pod­
niesienia ogólnego poziomu naszej kultury i 
sztuki, obecni jednogłośnie przyjęli z najwyż- 
szem uznaniem, postanawiając użyczać jej 
wszelkiego moralnego poparcia.

Dr. Maryan Morelowski przedłożył pracę
0 gobelinie kościoła św. Katarzyny w Krako­
wie. Ten wysokiej wartości zabytek, którego 
druga część, mniejsza, znajduje się w Wiedniu 
(Muzeum fur Kunst u. Gewerbe), przedstawia 
sceny ze starofrancuskiego poematu o Kycerzu 
z łabędziem (Lohengrin). Kostiumy postaci ści­
śle odpowiadają strojom burgundzkiego dwrnru 
z połowy XV. wieku; główna postać rysami 
twarzy, a nawet szatami żywo przypomina zna­
ne portrety Filipa Dobrego burgundzkiego, jak 
wiadomo, wielkiego mecenasa sztuki i lite­
ratury.

Keferent wykazał na podstawie źródło­
wych poszukiwań, że Filip Dobry i jogo naj­
bliżsi krewni według heraldyki średniowiecznej 
byli następcami, a nawet potomkami rycerza z 
łabędziem i że podczas uroczystości dworskich 
(jak n. p. sławnego bankietu ślubowali krucja­
towych w' r. 1454) występowali sami wr ro­
lach bohaterów z tego poematu w t widowiskach 
nawpół scenicznych. Katalogi książnic burgun- 
dzkich świadczą o szczegóinem zainteresowaniu 
się tym poematem, należącym do cyklu krucya- 
towego; w rachunkach tegoż dworu znajduje­
my dowód, że w r. 1462 Iw zupełności odpo­
wiadającym przypuszczalnej dacie powstania 
naszego gobelinu) Filip Dobry istotnie nabył 
od swego głównego dostawcy, sławnego Pa- 
stjuier Grenier’a z Tournai. trzy gobeliny ze 
scenami z Lohengrina. Zdaje się nie. ulegać 
wątpliwości, że w "wspomnianych rachunkach ma­
my do czynienia właśnie z naszym gobelinem, 
a to tembardziej, gdy i stylistyczne cechy ry­
sunku i pikardzki dyalekt znajdujących się na 
gobelinie napisów, potwierdzają jego pochodze­
nie z Tournai. Ze wrzględu na pokrewieństwo 
stylistyczne, krakowski zabytek ściśle łączy się 
z grupą kilku innych najsławniejszych gobeli­
nów, jak: Passion Somzee z Brukseli, Esther 
z Nancy i Jephte z Saragossy; wszystkie one 
wyszły z pracowni Pascpiior Greniera, zaś twór­
cą kartonów do naszego mógł być Jean de Ta- 
fernier. Gobelin, który do Polski dostał się 
prawdopodobnie z Hiszpanii w epoce napole­
ońskiej, jest dla historyi sztuki i kultury za­
bytkiem pierwszorzędnego znaczenia.

Dr. St. Turczyński odczytał komunikat 
ś. p. Konstancji Stępowskiej o trzech zacho­
wanych na miejscu swego pierwotnego przezna­
czenia zabytkach, będących ważnym materya- 
łem do dziejów krakowskiego malarstwa cecho­
wego. W Lipnicy murowanej znajduje się sza­
fiasty ołtarz ze scenami ilustrującemi życie św. 
Leonarda. Obrazy poświęcone czci tego święte­
go należą do rzadkości, na ziemiach zaś pol­
skich tryptyk ten, idący wiernie za Złotą Le­
gendą, jest ikonograficznym unikatem. Tryptyk 
z kościółka w Dębnie pod Nowym Targiem, 
dochowany z całkowitem uwieńczeniem, fiatami
1 maswerkiem, przedstawia w głównym obra­
zie Madonnę, trzymającą na rękach Dziecię .Je­
zus, w otoczenia Archanioła Michała i św. Ka­
tarzyny. W układzie obrazu, pomimo więzów 
stylowych, daje sio zauważyć bystra obserwacja 
natury, a delikatny modelunek nadaje zwłaszcza 
głowom dużą plastykę. Trzeci tryptyk w ko­
ściele w Przydoniey. w środkowym obrazie 
przedstawia Zaślubiny św. Katarzyny i św. Mi­
kołaja, w skrzydłach bocznych cztery sceny z 
życia św. Katarzyny. Kompozycja środkowa 
obrazu, nieco od obrazów skrzydeł bocznych 
wcześniejszego, pozostaje pod wyraźnym wpły­
wem niemieckiego malarstwa połowy XXI. w., 
a postać Madonny jest niemal kopią z miedzio­
rytu Diirera. Pierwszy z tryptyków, lipnicki, 
jest rzemieślniczym, przeciętnym przykładem 
malarstwa cechowego końca XV. stulecia; dru­
gi — jednym z najbardziej artystycznych przy­
kładów tegoż malarstwa z pierwszej ćwierci 
w. XVI., trzeci wreszcie pokazuje, w jaki spo-
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sób przejmowało ono renesansowe wpływy i 
przeradzało się w ślepe naśladownictwo.

Dr. St. Turozyński przedstawił fotografie 
sklepienia t. zw. ..włoskiej kaplicy1' kościoła 
00. Franciszkanów w Krakowie. Sklepienie o 
barokowym podziale częściowo wypełniają piękne 
stiuki, przedstawiające główki aniołków i ga­
łązki palmy. Wykonawcą stiuków był Baltazar 
Fontana, pozostający w czasie swego pobytu 
w Polsce w stosunkach z włoską konfraternią, 
do której należała wspomniana kaplica.

Przewodniczącym na rok 1913 wybrano 
dr. Stanisława Tomkowicza.

Ogólna ilość wynosiła

Koncert prof. Wacława Kochańskiego-
odbedzie się dnia 23 stycznia w sali Tow. mu, 
zycznego ze współudziałem pań Olgi Kocliań- 
skiej i Heleny Ottawowej. Bilety u Zadurowicza 
ul. Akademicka 1. 8.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, dnia 18 stycznia, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydówka", opera 
Haleyyego, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon", komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie", komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Zaza“, opera R. Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia, po raz pierw­
szy w bież sezonie „Hugonoci", opera Mayer- 
beera, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — We środę. 
22 stycznia o godz. pół do 4-tej po południu 
„Betleem polskie", jasełka Lucyana Rydla. — 
We środę, 22 stycznia, o godz. pół do 8-mej 
wieczorem ku uczczeniu 50-tej rocznicy powsta­
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liście z 
drzewa", cztery strofy krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament nr. 22. — W 
czwartek, 23 stycznia, o godz. 8-ciej po poł. 
„Kościuszko pod ^Racławicami", A. W. Laso­
ty. — W czwartek, 23 stycznia o godz. pół 
do 8-mej wieczorem „Halka", opera St. Mo­
niuszki, gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej. — W piątek, 24 stycznia, po raz 
drugi „Leci liście z drzewa", cztery strofy 
krwawej pieśni, napisał Józef Wiśniowski.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedziela, dnia 19 stycznia, o go­
dzinie pół do czwartej po południu, „Be­
tkom Polskie", jasełka; o godzinie pół do 
ósmej wieczorem „Kobieta i pajac", sztu­
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila. — Wtorek 21, środa 
22 i czwartek 23 stycznia, „Leci liście z drze­
wa...", cztery strofy krwawej pieśni Józefa 
Wiśniowskiego. Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 50 rocznicy 1863 r. — Piątek, 24 
stycznia, „Kobieta i pajac", sztuka. — Sobota, 
25 stycznia, „Wieczór trzech króli", komedya.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wykaz browarów, tudzież ilości hokto- 

,v brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
w miesiącu listopadzie 1912:

Nazwa 
g. dyrekcyi

Ogólna ilość wynosiła

►oo

zgłoszonych 
okręgu , , do wyrobu he-

\ skarbowego b lw aro w  ktolitrów brze- 
f3 czki piwnej

1 Brody
2 Brzeżany
3 Ozortków
4 Jarosław
5 Kołomyja
6 Kraków
7 Lwów
8 Nowy Sącz
9 Przemyśl 

10 Rzeszów 
U  Sambor
12 Sanok
13 Stanisławów
14 Tarnopol
15 Tarnów
16 Wadowice
17 Żółkiew

Razem 
W zamkniętych 

m iastach:
Kraków 
Lwów 

Ogółem

8
4
1

U
•7

7
8 
2 
6 
2

76

4.296 
718 

81 
2.873 
3.830 
1.100 
5.109 
1.434 
3.470 
1.928 
1.170 
2.343 
2.979 
3.156 

25.418 
7.800 

165 
67.870

11.250
77 79.120

£ Okręg
gorzelń 

które były

zgłoszonych
►w skarbowyo do wyrobu sto­

pni hektolitro­
w ruchu wych alkoholu

1 Brody 95 1,374.500
2 Brzeżany 76 988.850
3 Ozortków 70 1,086.900
4 Jarosław 34 495.150
5 Kołomyja 55 808.100
6 Kraków 11 322.100
7 Lwów 49 001.950
8 Nowy Sącz 6 45.100
9 Przemyśl 86 419.050

10 Rzeszów 46 436.820
11 Sambor 33 369.950
12 Sanok 26 183.180
13 Stanisławów 53 669.475
14 Tarnopol 93 1,531.300
15 Tarnów 24 211.716
16 Wadowice 20 141.900
17 Żółkiew 99 1,616.500

Razem 826 11,302.041

i ster wojny, publiczność owacyjnie oklaski- 
i wała przeniesienie sztandarów z dworca do 
| Zamku, gdzie u wejścia do sali zbrój owej 
I oczekiwali królestwo. W niedzielę król przy- 
! pnie medale do sztandarów przed pomnikiem 
S Wiktora Emanuela II.

Wykaz produkcyi i sp rzedaży soli w 
Galicyi w miesiącu listopadzie 1912. W mie­
siącu listopadzie 1912 produkeya soli wyno­
siła 149.878 cent. metrycz., sprzedaż soli 
149.111 centnarów metrycznych. W tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego produkeya soli 
153.377 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 164.105 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem mniej produkcyi soli o 3499 
centnarów metrycznych i sprzedaży soli mniej 
o 14.994 centnarów metrycznych.

OSTATNIA POCZTA.

Wybór posła (lo Sejmu.
Posłem do Sejmu z większych posia­

dłości obwodu żółkiewskiego wybrany został 
wczoraj jednogłośnie Paweł ks. S a p i e h a .

Wykaz gorzelń, które w miesiącu li­
stopadzie 1912 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowych alkoholu:

=  Do Narodnich Listów donoszą z 
Chrudimu : W mowie tu wygłoszonej oświad­
czył dr. Kramarz o r o k o w a n i a c h  u g o ­
d o w y c h  c z e s k o - n i e m i e c k i c h ,  co na­
stępuje: Chcemy honorowego pokoju z Cze­
chami i to pod warunkami, które przyjąćby 
mogli z czystem sumieniem tak samo oni, 
jak my. Nie mamy dość1 siły, by Niemcom 
dyktować ugodę, a z drugiej strony i Niemcy 
nie mogą nam narzucić warunków ugody. 
Ugoda póty nie przyjdzie do skutku, póki 
nie będzie załatwiona w duchu słuszności 
sprawa językowa władz rządowych i autono­
micznych. Równocześnie musimy żądać, by 
reforma wyborcza do Sejmu przeprowadzona 
została w duchu demokratycznym.

=  W  p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j ,  w dyskusji nad budżetem spraw 
wewnętrznych p. Hoff (p. p. lud.) oświadczył, 
że polonizacyi na wschodzie zapobiedz może 
tylko kolonizacya na dalszą obliczona metę. 
Winę obecnych stosunków na kresach pono­
szą obok słabego rządu także i niemieccy 
konserwatywni właściciele ziemscy.

P- Brandys mówił: Utrzymują, jakoby 
polscy robotnicy byli pod względem polity­
cznym niebezpieczni. To nie jest prawdą. 
O polityce robotnicy nasi nie mają pojęcia. 
Rada związkowa stawia polskich robotników 
sezonowych na tym samym poziomie, co cy­
ganów i włóczęgów. Dziwi mię, że Austrya 
to toleruje. Niemcy nie śeierpiałyby czegoś 
podobnego od Austryi. Każdy — zdaje się, — 
kto tylko mówi po polsku, uważany jest za 
polityka. Żądamy ustawy ochronnej dla cu­
dzoziemskich robotników. (Oklaski z ław 
polskich).

=  Król włoski przyjął wczoraj b. n i e m i  e- 
c k i e g o  a m b a s a d o r a  Jagowa na poże­
gnalnej audyencyi; wieczorem odbyła się na 
jego cześć uczta w Kwirynale.

Nowomiajiowany ambasador dr. Marcin 
baron Rttckehr - Jenisch pochodzi z Ham­
burga i liczy lat 52. Jego ojciec, zmarły se­
nator. dr. Alfred Ruckehr, był bratem matki 
b. kanclerza ks. Biilowa, przebywającego od 
lat kilku stale w Rzymie. Baron ftuckekr- 
Jenisch wstąpił do służby dyplomatycznej 
w roku 1.887 jako attache przy ambasadzie 
w Waszyngtonie. W dwa lata później zamia­
nowano go sekretarzem legacyjnym, w której 
to randze pełnił służbę naprzód w Wiedniu, 
potem w Buenos Aires i w Londynie. — 
W r. 1897 został mianowany radcą legacyj­
nym w Monachium, w r. 1902 referującym 
radcą politycznego oddziału Urzędu spraw 
zagranicznych. W r. 1903 udał się na sta­
nowisko posła do Kairu, gdzie pozostawał 
przez lat 3, poczein objął poselstwo w Darm- 
sztacie. Baron Jenisch cieszy się podobno 
wielkiem osobistem zaufaniem cesarza Wil­
helma.!

i =  Z Rzymu donosztą: Przywieziono tu 
‘ wczoraj wszystkie sztandary, które były na 
! wojnie w Libii. Na dworcu zjawił się mini-

Kraków, 18 stycznia. Wczoraj odbył 
się tu pogrzeb ś. p. Stanisława Baranowskie­
go, obywatela z Wielkopolski, który Biblio­
tece Jagiellońskiej ofiarował’ cenny zbiór 
książek, obrazy Kossaka i Gembarzewskiego 
i różne pamiątki z r. 1831 po swym ojcu 
Hilarym, poruczniku strzelców. Na znak ża­
łoby wywieszono z gmachu Biblioteki żałobną 
chorągiew.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 18 stycznia. Stan powietrza 

na 19 b. m. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Za- 
| chmurzenie, niepewnie, ciepłota podnosi się, 
[południowo-wschodni mierny wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pochmurno,
czasem opady, ciepłota blisko zera, zachodni 
mierny wiatr.

Wiedeń, 18 stycznia. JE. P. Namie­
stnik dr. Bobrzyński przybył tu dziś rano.

Wiedeń, 18 stycznia. Wiener Ztg. o- 
g łasza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu, 
Bogumiła S z e l i g o w s k i e g o ,  Wiceprezy­
dentem Namiestnictwa we Lwowie.

Poznań, 18 stycznia. (Tel. pry w.) Dzien­
niki poznańskie dowiadują się ze źródła kom­
petentnego, że wszelkie wiadomości o pra- 
wdopodobnem odwołaniu wywłaszczenia Lipi­
nek są mylne. Wywłaszczenie nastąpi nie­
odwołalnie.

Warszawa, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z Sandomierza donoszą, że wczoraj w nocy 
W isła stanęła. O zamarznięciu rzeki na całej 
przestrzeni donoszą również z Płocka. Pod 
Warszawą płynie wąskiem korytem. Żegluga 
wstrzymana.

'Warszawa, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jak słychać, władza wojskowa gen. guberna­
tora warszawskiego ma zostać oddzielona od 
władzy cywilnej.

Warszawa, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pomocnik gen. gubernatora, Essen, ma zo­
stać gubernatorem wr Kaliszu, a siedziba tej 
gubernii ma zostać przeniesiona do Łodzi.

"Warszawa, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pisma donoszą o transakcyi dóbr Żulin w 
Chełmszczyznie, które obejmują 5400 mor­
gów. Z rąk Adamowej ks. Czartoryskiej prze­
szły one w ręce Nikodema Budnego. Pisma 
wyrażają zadowolenie, że ziemię utrzymano 
w polskich rękach.

Lublin,. 18 stycznia. (Tel. pryw.). Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
gminie Rakołupy na pograniczu przyszłej gu­
bernii chełmskiej zmienić nazwę na „Stoły- 
pinowska". Jest to początek zmian nazwisk 
miejscowości na rossyjskie.

W ilno, 18 stycznia. (Tel. pryw.). Po- 
lieya skonfiskowała oznaki sokole, rzekomo 
przedstawiające orła polskiego.

P e te rsb u rg , 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z Jekaterynosławia donoszą o skandalicznych 
aresztowaniach wśród tamtejszej policyi. Are­
sztowano 20 funkeyonaryuszy. Naczelnik jej 
Ilipaczew stał w związku z właścicielką do­
mu rozpusty. Komisarz Remb, rewirowy Mi- 
łowicz, sprawnik Sarnojłow zostali aresztowa­
ni z powodu prześladowania i torturowania 
ludzi niewinnych. Komisarz Nierownia w do­
mu publicznym Jakubowskiej urządził sobie 
własną kancelaryę. On też wspólnie z Sima- 
czewern urządzili tajną ioteryę na małoletnie 
ofiary Jakubowskiej i puszczono 200 biletów 
po 15 kopiejek. Prócz tego uprawiano han­
del żywym towarem. Hipaczew i Nierownia 
tłumaczyli się, że w celu śledzenia ruchu re­
wolucyjnego musieli wejść w te sfery. Nie­
rownia został uwolniony.

Po wyborze nowego prezydenta Francji.
Paryż, 18 stycznia. Po wyborze prezy­

denta odbyły się w różnych dzielnicach mia­
sta manifestacye na rzecz nowego prezyden­
ta. Kiedy Poincare przybył samochodem do 
domu, niezliczone tłumy urządziły mu przed 
domem owacyę.

Paryż, 18 stycznia. Prasa omawia wy­
bór Poincarege prawie jednomyślnie z ży- 
wem zadowoleniem.

| Paryż, 18 stycznia. (Tel. pryw.). Kon- 
i weneya literacka między Austrya a Francy a 
‘ ma uledz niebawem zmianie. Istniejąca obe­

cnie pochodzi jeszcze z czasów Napoleona III.
Oporto, 18 stycznia. Prace ratunkowe 

w celu przewiezienia podróżnych parowca 
Yeronese na ląd trwają dalej. Ućlało się za­
łożyć nową linę. -NTa pokładzie jest jeszcze 
170 osób; jest nadzieja, że wszyscy będą 
ocaleni. Kosz ratunkowy wrócił raz próżny 
na ląd, nie wiadomo, czy zaszedł nieszczęśli­
wy wypadek, czy omyłka. Z ocalonych po­
dróżnych jeden zmarł.

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Iłussk. Słowo przynosi sensacyjną depeszę z 
Tokio, jakoby wybuchły tam silne zaburze­
nia i demonstracje. Pałac mikada ma być 
oblężony.

Waszyngton, 18 stycznia. Izba repre­
zentantów przyjęła przedłożenie emigracyjne, 
zawierające postanowienia co do stopnia 
oświaty emigrantów.

Na Bałkanach.
Londyn, 18 stycznia. (Tel. pryw.). Ber­

liński korespondent Timesa donosi, że Porta 
gotowa jest ustąpić Adryąnopol, jeśli otrzy­
ma zapewnienie, że przy Turcyi pozostaną 
wyspy Egejskie. Zamiarem Turcyi jest wy­
wołanie nieporozumień pomiędzy Grecyą a 
Bułgaryą.

Londyn, 18 stycznia. (Biuro Reutera). 
Rumuński poseł tutejszy odprowadził ru­
muńskiego ministra Jonescu aż do Dowru. 
Jonescu, który w niedzielę przybędzie do 
Bukaresztu, przedłoży w poniedziałek Radzie 
ministrów wynik konferencji z Danewem. 
Dotychczas rokowania te nie wydały ostate­
cznego rezultatu. Odpowiedź, którą Danew we 
czwartek dał rumuńskiemu ministrowi, nie 
zgadza się ze stanowiskiem Rumunii, jednak­
że nie jest uważana za ostateczną. Rokowa­
nia prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
będą dalej prowadzone.

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Koła polityczne nie są zadowolone ze stano­
wiska Rumunii i zarzucają jej nieszczere po­
stępowanie.

Konstantynopol, 18 stycznia. W nocie 
zbiorowej mocarstwa radzą wprawdzie Porcie 
odstąpić Adryąnopol Bułgarom, przyrzekają, 
jednak wydanie wszelkich zarządzeń, aby 
prawa o bezpieczeństwo Muzułmanów były 
strzeżone, a groby, meczety i święte miejsca 
szanowane. Ponowne podjęcie operacyj wo­
jennych — powńedziano w nocie — naraża­
łoby Konstantynopol na niebezpieczeństwo, 
a operacye mogłyby rozszerzyć się na Azyę 
Mniejszą. Sprawa wysp może być uregulowana 
w sposób, poręczający bezpieczeństwo pań­
stwa ottomańskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 stycznia 1913. Zamknię­

cie giełdy (ScMusscoiirse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 618’50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 80P50, Akcye Anglobanku 
322-50, Akcye Unionbanku 588'—, Akcye 
Landerbanku 508-25, Akcye Bankvereinu 
504-50, Akcye Bodencredit — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 636- —, 
Akcye kolei państwowych 701-50, Akcye 
kolei Południowej 102-50, Akcye kolei El- 
betlial —■ —, Akcye kolei Północnej 4845- —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 506-—, Akcye 
Alpiny 1030-—, Akcye Rima Muranyi 705-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3428-—, 
Akcye Fabryki broni 918-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 299Ć0, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 840-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 85-10, Austryaeka Renta ko­
ronowa 85-20, Węgierska renta koronowa 
84-50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85-65, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 84-10, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 93-75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 87-65, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 93-25, 4-procentowo Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 96’90, 4-procen’towa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84-50, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 90-—, 
Losy tureckie 217- —, Marki 117-92, Rubel 
254-—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —• —, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —■—, Skoda 786‘50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 83-—, Galicyj­
ski Bank ziemski —’—. Powszechny Bank 
depozytowy 537- — .

L'sposobienie rezerwowane, potem sil­
ne z powodu Berlina i pomyślnych pogłosek 
z Konstantynopola.

stycznia. (Tel. 
iż zamianowanie

pryw.) 
Sazono- ?

Berlin, 18
Beichs-Ztg. donosi, 
wa członkiem Rady państwa dowodzi, że car ■ 
Mikołaj akceptuje w zupełności jego politykę. ;

Odpowiedzialny redak to r: 

U d a m  K r e c h o w i e c k i .



6
N a jle p sz e  s ą tfy g ie n icz n e  l P rz e tłu sz c z o n e  l

im  M .  M A U I W S K I S O
S p orząd zon e  

w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  
w ym agań  nauki o h y g ien ie  

i p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

ADESŁANE.

Radca Stanisław Wierzbicki
otworzył k a n c e la r ię  obron  ł zastępstw  w
sprawach karnych we Lwowie ul. C icha 3 (plac 

W. Dąbrowskiego).

Dr. K. Podlewski
sp ec y a l fs ta  chorób sk ó rnych  i w e n e ­
ry c zn y c h  ordynuje dia kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Fryk;yerka 
MARY A LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lic a  G ło w iń s k ie g o  I. 2 3 .

1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1  
H H  PSglW do wagonów sy- 
U f l l l l  f  1  pialnychsw kraju

i z a g r a n i c ą

wydaja Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmaoa 9)

o b e c n i e

rai. Jagiellońska Nr. 3.
-  2 3 4 . -  Telefon — 2 3 4 .
Adres telegraficzny.’ Stadtburoau.

KINO „KOPERNIK"
S A 2 * S -R IV A J1 .

Ul. K opernika 1. 9 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu­
dowana specjalnie na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana ; miejsca ustawione amfiteatralnie, więc wi­
dzowie z przednich miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. tO procent  
dochodu na rzecz Tow. uczestników powstania 

z r. 1863.
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—.L1. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk. 
Program od 18 do 24 stycznia: Za ś lu b in y  w
Ż y w c u .  Sceny z zaślubin ArcyksiężniczŁi Mcleh- 
tyldy z ks. Olgierdem Czartoryskim. — W io s n a  
Ż y c ia .  Sensacyjny dramat w 3 aktach. Fiim  ko­

lorowany. K ilka humoresek i t. d.
Ceny m ie js c : Miejsce w loży 2 kor,, miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal.; miejsce pierwsze 1-50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi d.o feldfebla i młodzież rzemieśl­
nicza płacą II. miejsce 50 hai., III. miejsce 30 hal.

Bracia Tercyarze 
nr Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparoweka 15,
w ykonają w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy. 
rabiają łóżka składane, słom lanki. Ceny um iar, 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 18 stycznia 1913.

Hotel Georgea P p .: L. ks. Puzyna z 
Gwoźdźca, S. br Brunicki z Krakowa, R. 
Czajkowski z Kamionki wołoskiej, K. Cy­
wiński z Płotycz, Olgierd Rulikowski z Szu- 
herowa.

Hotel Imperial. P. E. Wolski z Ba- 
wlowie.

Hotel City. P. G. hr. Konarski z Prze­
myśla.

Hotel Hostynnycia. P, W. Siangalewicz 
z Glinian.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 stycznia 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 634-— 644-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................... 396’— 406'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 515'— 525'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  493’— 503-—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —■— —.—
Banku hip. gal. 4 l/s pr. w. a. los

w 50 I . ......................... 93'50
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1....................................... 83 80
Benzu kraj. 41/» pr- w. a. los w 511. 93 30
Banku Erąj. 4 pr. w. a. os w 57 1. 88-50
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 i. 94-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 93-—
Zemelny Bank • hipoteczny Lwów . 94'30
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza ernisya) . . , 95‘50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41‘/» 1.......................  91-50
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  85 50
Tow. kred. gal. ziem. 4'/„ los. 52 1. 93-30 94-—

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

tłalic. fund. propin. 4 pr. . . . 97"30 98"—
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —■— —•—
Komun. Banku k.raj. 4Va pr. (3 ern.) 92-50 93-20
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 83-30 84-—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 83-30 84-—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-— 85-70

4 pr. z r. 1908 83 -  83 70
*1 „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-50 81-20

" „ „ 4 pr. . . 86-30 8 7 '-
„ Krakowa, . . . 8330 BA­

TY. M onety.
Dukat c e s a r s k i .........................  11-35
20 franków ka..............................  19-10
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252 —
100 „ „ papierowych 25330
100 marek niemieckich . . . .  117'60

94-20

84-50
9 4 --
89-20
94-80

93-70
95-—

86-20

11-47 
19-28 

254 —
254-80
118-10

*) Kupony opłacają l ‘/s°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 16 stycznia 1913

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 85-30 85-50
styczeń-lipiec. . .................................85'30 85-50

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  ..........................  87-90 88-10
kw iecień -październ ik .....................  88-20 88"40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1560-— 1620 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 450-— 462'—
„ „ 1864 po 100 zł........................  660•— —
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 3 0 -- 842—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................107 90 108-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................85 35 J35-55

C. O bligacje kolejow e.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 
od podatku za 100. zł. 4 pr. . . 106 50 107-50 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/, p r....................................  107-10 108-10

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) ..........................  85-90 86-00

Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr................... 85 90 86 90

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5”/« pr. (ostempl. akcye). . . . 431—  433—

Obllgacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120'75 ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................. 88-20 89 20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr. .  .......................  88-25 89 25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.....................................  84-40 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc......................... 91-55 92 55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1887, 4 prc......................... 92-50 93 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro........................  91-50 92-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 prc............................9150 92 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro. . . 9 1 - -  92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. .....................  92-— 93—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 87-40 88-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................  S6-20 87-20
Kol. Arcyks. Budolfa (SalzLammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........  109-75 110-75

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........  105-55 105-75

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-65 84-85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423'— 435—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207—  219—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc, . . 287-— 299—

E. Obllgacye lndem nizacyjne.

Koronowa waluta, płacą żądają

Węgier za 100 zł. 4 prc. 
Kroacyi i Sławonii , .

86-60 87-60
86-60 87-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-75 100-75
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.............................  84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-50 85-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-90 97-90
Ptżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................... 80-75 81 75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 110—  120- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 216-50 219-50

O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 276-— 288—
„ „ 1889 3 pr. 2 5 3 --  265--.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 Ł/a prc. 60 1. . . .  96'— 97—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99—  100—
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 84-60 85-60

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 -  —
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 5 -i let. 93-2-5 94—

Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1. 94 25 95'25
Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 92-— 93 —

„ „ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 92-— 93—
n „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 84-10 85-10

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4l/a pr. 511lt  lat zwrotne . . . 93"25 94‘75

Banku krajowego oblig. komun. 3
ernisya 42 lat 4'/» p r.......................  92-25 92-75

Banku kr. obi. kol. żel. 5 7 ^  1. 4 pr. 83-75 84-75
Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . . 92-50 93-50

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 92-70 93-70

H . Obllgacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .....................  79 10 80-10

Kolej Lwów-Czeriiiowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pro........................................... 85'70 86'70

Weg. gal. koi. em-. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-50 100-50

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 111-50 112 -50 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc....................... ..... . 112 -  113 —

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-75 31 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491"—
Cl ary 40 złr. m. k................................  200—  220—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65-— 70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50 57-50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-25 38-25
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 złr. 80'— 86‘—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglu-Austr. 240 kor. . . . 321-50 322-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 612-— 613— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 800-50 801-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737-— 741 —
Gal. banku hip. 200 złr....................... 636-— 638-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501-50 502-50 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2070—  2085—  
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 580-50 581-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 266-25 267-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych,
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr. Tow. żegl. naD unaju 500 zł. mk. 1233—  1236—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830-— 4860-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390 — 
„ Lwów-Czerniowee-Jas?” 200 zł. 510-— 515—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................—•— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1033—  1034—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3460-— 3480-— 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 775—  781-—
Trifail. Tcw. kop. węgla 70 złr. . . 250 — 254—
Galic. karpae. naft. 4ow. 500 kor. . 830-— 840—
Schodnicy 500 kor................................. 417—  423—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 300—  304-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 117-S5 118-07'/>
Włoskie B a n k i ................................... 94-25 94-371/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-18 */, 24'17l/j
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 li% 95-95
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 254-25 255*25
Szwajcarskie B a n k i ............................95'27l/j 95-42

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
20-markówka ..........................
Bossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
B u b l e ..................... .....

11-40 11-44

1917
23-56

19-19
23-62

117-85 118-05
94-20 94-50

253-75 254-50

»  X  Jl. M  M  JL jW L  MJ 9 E 1 ! 1 > 0  W Y .

Lieytaeye.
L. cz. E. 186/11 (52) (509 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie filii c k, uprz. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego w Tarnopolu i in­
nych egzekucyę prowadzących przystępują­
cych wieizycieli, odfędzie się dnia 20 lutego 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Tarnopolu licytacya:

1. majętności tabularnej „od Granicy" 
objętej U h  334 ks. gr. dla większych po­
siadłości przy tut c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, obj. kamienicę jednopiętrową 
wraz z przybudówką parterową mieszczącą 
sklepy i studnię;

2. realności obj. lwh. 569 ks. gr. gm. 
kat. Podwołoczyska obejmującej sklepy;

3. realności obj. lwb. 591 ks. gr. gm. 
kak. Podwołoczyska obejmującej dom mie­
szkalny i sklepy;

4. realności obj. lwh. 607 ks. gr. gm. 
kat. Podwołoczyska obejmującej dom mie­
szkalny. sklepy, komorę, tudzież parkan.

Nieruchomości wystawione nalicytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 172 280 kor. 73 hal.,
ad 2. na 26.564 kor. 63 hal.,
td  3. na 18 696 kor. 96 hal,,
ad 4. na 16,310 kor. 86 hal.,
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 86.140 kor. 80ł/» h a l ,
ad 2. 13 282 kor. 31 >/, hal.,
ad 3. 9.348 kor. 48 hal.,
ad 4. 8.155 kor. 43 hal., poniżej tej

ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i onnoszące się do tych 
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu Daj później przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju c-o do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania j<-dynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
D:ż j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. E. 1900/12 (7) (532 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rachrniela Kabanege, ku­
pca, odbędzie się dnia 22 stycznia 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
realności obj. lwh. 11 ks. gr. gm, Malechów 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z kilkunastu drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3312 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 2210 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

WaruDki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 16 listopada 1912,

L. cz. E. 128/10 (71) (500 2— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Garfunkla przez 
adw. dr, Ignacego Sehónbacha we Lwowie, 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1913 o godz. 
10 przed poł. w sądzie, niżej wymienionym 
w sali Nr. 12 licytacya dóLr Torki obj. lwh. 
542 i dóbr Zboiska obj. lwh. 543 ks. gr. dla 
większych pos-adlości prowadzonej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie składającej się 
z gruntów budowlanych, ornych łąk, ogro­
dów i parku z mieszczącemi się w jednym 
3-piętrowym budynku dwoma młynami żar-
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iifpym i i amerykańskim go. silnią, cegielnią, 
dtimielajnią i innymi budynkami m i e ś c i ­
ny roi i gospodarczymi i innemi przynależy- 
tościami spisanymi w protokole oszacowania 
z dnia 28 listopada do 2 grudnia .191.1 
Ip. 48.

Nieruchomości te wystawione na 1 i cy­
tację sprzedane będą jednym aktem, 8, oce­
nione sa dobra Torki same grunta hak*, otę 
835.163"kor., przynależność t. j. inwentarz 
żywy i martwy i budynki po strąceniu Ko­
sztów naprawy bez młyna 89.060 kor., młyn 
854.750 kor., ‘dobra Zboiska na kwutę 176.704 
kor. przynależność 6168 kor., razem .1,46! .840 
kor.

Najniższa cena poddanych licytacji nie­
ruchomości wynosi zatem kwotę 974.;>60 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sk. tku.

Wysokość wadyum wynosi 146.184 kor.
Warunki licytacyjne prawomocnie za­

twierdzone i odnoszące się do tychże nie­
ruchomości dokumeuta wyciągi katastralne, 
protokoły ocenienia i t, d.). może k żly, 
mający chęć kupienia, przeglądać podczas 
godzin urzędowych w kancelaryi tut. sądu w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacja byłary niedopuszczalną, n leży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wymienionych nierucho­
mości.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. E. 1661/12 (12) (134 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żą ianie Mojżesza Kupfenberga kup­
ca w Tarnowie zastąpionego przez adw. dr. 
Reicha w Sanoku odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w7 biurze Nr. 
9 w Sanoku .licytacja realności: obj, Iwh. 686 
ks. gr. miasta Sanoka, wraz z przynaleino- 
ściurni składyjąeemi się jak protokół oszaco­
wania z daia 24 czerwca 1912 E. 1661-12 4.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaoyę jest oceniona na 15.665 k>r. 50 b.

N jniższa cena wynosi kwotę 7832 kor. 
75 h , zgodnie z wnioskiem wierzyciela i 
zobowiązanego poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. E. 2019,12 (3) (539 2 3)
E d y k t.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej, odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 styezma 1913 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 5 licytacja;

1/4 części realności !wh, 509
1 8 części realności lwh. 1063,
1 6 ezęś 'i rea-ności lwh. 1080,
14 90 części realności lwh. 1 83,
J0 96 części realnoś-i lwh. 1084,
2/4 części realności lwh 1085,
1 li części realności lwh. 1830,
5 72 częś -i realności lwh, 1331.
15/168 części realności iwh. 1332,
2 0 części realności lwh 236 gin Je ­

leśnia Anny In Ciśl k własnych.
Nieruchomości powyższe ocenione sa ua 

3370 kor. 67 h.
Najniższa oferta wynosi 2247 kor., po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Waruuki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i dokumenta pizt-jrzeć można w biurze Nr. 5. 
(!. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywice, dnia b grudnia 1912.

(430 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Pudłowskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
L I C Y T A C Y E :

Poniedziałek, dnia 20 styezuią 1913 od 9 
do 12 godz. przed południem: towary 
korzenne, urządzenie sklepu, kasa Wert- 
heimowska, maszyna do pisanis, prasa 
do kopiowania, maszyna do szycia, for­
tepian, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Wtorek, dnia 21 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem, fortepian, war-

fitat stolarski, czarne pianino, 1 pa-a 
srebrnych lichtarzów, towary korzenne, 
książki, paleto czarne, maszyna do szy­
cia książek, oraz rozmaite meble i

, sprzęty domowe.
Środ-% dnia 22 stycznia 1913, od 9 do 12

godz. przed południem : towary ga­
lanteryjne i modne męskie, fortepian,
urządzenie sklepu, oraz rozmaite mtble 
i sprzęty domowe.

Czwartek, dnia 23 styczrra 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: 4 wanienki m - 
siadówki, urządzenie euk erni, zegarek 
i łańcuszek złoty, oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Piątek, dnia 24 styczni' 1918 od 9 do 12 
godz. przed południem: gramofon, 20 
butelek wina, urządzenie sklepu, kasa 
Oj niotrwał.% oraz rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Sobota, dnia 25 stycznia 1913 od 4 do 8 
godziny wieczorem: aparat duży fo­
tograficzny, kasa ogniotrwsła. oraz ta­
nie rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytaoyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 stycznia 1918.

L. cz. E. 2275 12 (3) (540 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Mateusza Jodłowca w Ame­
ryce odbędzie się dnia 23 stycznia 1918 o 
godz 9 przed południem, w tut. sądzie, li­
cytacja :

1/4 cz. realności lwh. 367 z budyn­
ków i gruntów i prawem poboru drzewa z 
lasu,

1/20 cz. realności lwh. 372 z gruntów. 
1/60 cz. realn ści lwh. 349 z gruntów,
1.8 cz. realności lwh. 373 z gruntów, 
15 508 cz. realn. lwh. 416 z gruntów, 
1/16 cz. realności iwh. 434 z gruntów,
1 /4 cz. realności lwh. 436 z gruntów, 
1 8  cz. realności lwh, 936 z gruntów, 
.1 10 cz. realności lwh. 959 z gruntów1 
1 4 cz. realności lwh. 980 z gruntów, 
12 cz. realności lwh. 981 gm. Przy­

borów Jana Krzyzowskiego własne.
Wartość szacunkowa powyższych real­

ności wynosi 4801 kor. 55 b.
Najniższa oferta wynosi 8201 kor.,’ po­

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny, oraz wszelkie dokument a przejrzeć 
możaa w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 6 grudnia 1912.

L. 176 1913 (544 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1918, 
wzgl-dnie w latach 1913 14, względnie w 
latach 191315 następujących grup mat ery a- 
łćw, a to:

Wyrobów z żelaza:
Grupa 1. b) blacha żelazna,

” !■ c) płyty żelazne,
* V. rury,
„ VI. stal,
„ LV, a) gwoździe i śmby do maszyn 

kopalnianych,
„ IX, h) śruby i m uterki,

XII. pilniki i rasple,
„ XVI. broki. 
n XVII. świdry kopalniane.

Wyrobów metalowych:
Grupa U. stojaki,

„ ITT. kurki mosiężne,
n V. lynuy i rury.

Maieryałow budow lanych:
Grupa IX. wyroby betonowe.

Wyrobów' z drzewa :
Grupa I. wyroby bednarskie,

r 11 l a c ?j k i,
„ III. łuprty,

IV. drabiny.
„ V. drążki,

VI. stemple i toporzyska,
„ VII. podkłady,
„ VIII, kosze trzcinowe do węgli,
„ IX. kosze z wikliny i maty,
„ X. miotły.

Wyrobów- z luu i konopi;
Grupa VI. worki płócienne.

rozpisuje się niniejszem ponownie pu­
bliczną rozprawę ofertową.

Oferty opiewać mogą na dostawę m&- 
teryałów poszczególnych grup lub łącznie 
kilku grup powyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 31 
stycznia 1913 do godziny 10 przed połu­
dniem. Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozpraw7y oŁ-rtowej, t. j, 31 stycznia 
1913 o godzinie 10 przed południem, przy- 
czem oferenci lub ich pełnomocnicy mogą 
być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
raateryałów, pojedynczych powyżej wymie­
nionych grup i t. p., powziąć można z wa­
runków 1 eytacyjnyeh i wykazów nuteryałów

poszczególnych powyżej wymienionych gm?. 
które to pojedyncze wykazy wraz z formu­
larzem oferty otrzymać można albo w k r .n o  
laryi e. k. Zarządu salinarnego w Wieli-.zce 
w zwykłych godzinach urzęlowyili, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. E. 1639 12 (531 2 - 8 ) ,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pow iatów j Kasy oszczęd­
ności w Gródku Jagiellońskim, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz, 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 8 licytacja realności obj. lwh 
738 gminy kat. Rozdóf, z przynależnym do 
niej parkanem 80 m. długim.

Nieruchomość wystawione na licytację, 
jest oceniona na 5760 kor., zaś przynależny 
parkan na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 3860 k o r , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszacSię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć pedern  godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w murze Nr. 8.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 grudnia 1912.

L. 72/913 (581 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów drzewnych w roku 1913, ewentualnie 
w 1913,14, ewentualnie w 1913/15, t. j na 
rok, dwa lub trzy lata — dla c. k. Zarządów 
salinarnych w Bolehowie, Delatynie, Doli­
nie, Drohobyczu, Kałuszu, Łaticzynie i Ste­
bniku potrzebnych, rozpisuje się publiczną 
rozprawę ofertową na dzień 5 lutego b. r.

Dostawa ta ma obejmować:
A) Drzewo budowlane okrągłe.

Grupa I. Drzewo jodłowe,
,, II. „ świerkowe,
„ III. dębowe,
,, IV. „ jaworowe.

Bj Drzewo budowlane rznięte 
o ostrych kantach.

Grupa I. Drzewo jodłowe,
II. „ świerkowe,
III. dębowe,
IV. ,. jaworowe.

Oj Drzewo budowlane rznięte oflisotrate 
Grupa I. Drzewo jodłowe,

II świerkowe,
III. dębowe,
IV. jaworowe.

D) Deski.
Grupa I. a ) .Deski jodłowe,

I. b) „ świerkowe,
II. dębowe,
III. świerkowe hyblowane 

nutów ane.
E. Łaty, rygle, słupy.

Grupa I. a) Łaty jodłowe,
I. b) Rygle jodłowe,
II. Słupy dębowe.

F ) Żerdzie.
Oferę wystosować należy przy użycm 

przepisanego formularza ofertowego, sporzą­
dzonego na p dstawie obowiązujących ogól­
nych warunków licytacyjnych, który otrzy­
mać można w c. k. Zarządzie salinarnym w 
Dolinie w godzinach urzędowych, spisać ją 
w jednym ciągu, unikając- próżnych miejsc i 
zaopatrzyć na końcu własnoręcznym podpi­
sem oferenta lub jego pełnomocnika, z po­
daniem imienia i nazwiska, położonym ewen­
tu a ln e  w tej formie, w jakiej podpisuje się 
firmę.

W ten sam sposób należy podpisywać 
zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież ewen­
tualne oświadczenie co do jej cofnięcia,

Ofertę zawierającą wadyum w wysoko­
ści 2 pre. kwoty żądanej za dostawę jedno­
roczną z podaniem ceny za 1 m*, lub trm  
gdzie to niemożliwe od sztuki należy zaopa 
trzyć na kopercie napisem wskazującym za­
wartość, ostemplować przepisowo i wmieść 
opieczętowaną i opłaconą do rąk naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego w7 Dolinie najdalej 
do dnia 5 lutego b. r  do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferty mogą opiewać na całą dostawę 
dla wszystkich zarządów salinarnych, lub też 
dla pojedyńezych zarządów, poszczególnych 
grup lub też łącznie kilku grup, materyałów 
wymienionych w niniejszem ogłoszeniu.

C. k. Zarząd salinarny w Dolinie za­
strzega sobie wolny wybór między oferenta­
mi bez względu na wysokość ogólnej ofero­
wanej ceny i ceny poszczególnych grup i 
artykułów, niemniej zastrzega sobie prawo 
częściowego przyjęcia oferty, b . p. wyłącze­
nia niektórych grup do rozprawy ofertowej 
zgłoszonych tak przy wszystkich salinach, 
jak przy każdej poszczególnej salinie i za­
bezpieczenia dostawy tych grup w jakikol­
wiek inny sposób

Uwzględniono będą przedewszystkiem 
oferty producentów, a to w pierwszej linii 
krajowych, nsstępnie zaś pośredników facho­
wych.

5 Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie nie będą uwzględnione, jak również 
oferty ustne, telegraficzne lub telefoniczne.

Obowiązujące każdego oferenta ogólne 
warunki F-ytacyme jakoteż wykaz szczegó­
łowy zapotrzebowania dla pojedynczych sal u 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
biurze c. k. Zarządu salinarnego.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze naczel­
nika e. k. Zarządu salinarnego w Dolinie w 
dniu rozprawy ofertowej t. j. dnia 5 lutego
b. r. o godz. 12 w południe, pizyczem ofe­
renci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni.

0. k. Zarząd salinarny,
Dolina, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. E. VIII. 3135 12 (559 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Rottersmanna w 
Podgórzu odbędzie się dnia 4 lutego 1913 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr, 45 
II piętro, licytacja:

1. realności z budynkiem jednopiętro­
wym drewnianym i tartakiem z calem urzą­
dzeniem lwh, 77 ks. grunt. gra. kat, Piask:- 
Kraków,

2. domu murowanego z niskiem piąter- 
kiem lwh. 79 ks. grunt, gminy kat. Pia ki- 
Kraków,

3. domu murowan-go dwupiętrowego 
z oficyną jednopiętrową lwh. 2 1 7 k s .g r . gm. 
kat. Piaski Kraków,

4. domu murowanego III. piętrowego 
o 2 frontach przy ul. Grzegórzeckiej i W o­
źniakowskiego lwh. 235 ks. gr. gm. kat. Pia- 
sk. Kraków.

Przynależności brak.
Nieruchomości wystawione n& licytację, 

są ocenione: ad 1. na 32 875 K., ad 2. na
11.935 K., ad 3. na 65.480 K., ad 4. na 
16(f390 K.

Najniższa cena wynosi: ad l. na 16.437 
K. 50 b., ad 2 na 5967 K 50 h., ad 3. na 
32.740 K , ad 4 na 83.195 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sad powiatowy cywilny,
Oddział YIII.

Kraków, 16 grudnia 1912.

L. cz. E. 3023/12 (6) (561)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie bocheńskiego Zakładu kre­
dytowego w Bochni, zastąpionego przez dr.
G. Mfillera adwokata w Bochni, odbędzie 
się dnia 7-go lutego 19l8 o godzinie 9 
pized południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w licytacja realności:
a) lwh. 256, b) lw b. 75 ks. gr. gtn, kat. Bo- 
chuia objętych, składających się ad a) z 3 
parcel gruntowych o łącznym obszarze 1 mor­
ga 14S6 sążni \  ad bj z 2 parcel budowla­
nych, z 40 parcel gruntowych o łącznym ob-

i szarze 9 morgów 1134 sążni s, z domu mie­
szkalnego drewnianego, stajni i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licyta^yę 
są ocenione ad a) na 2314 kor. 50 h., ad
b) na 15.055 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1543 K..
td  bj 9536 K. 66 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

Warnnki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokuments, (wyciąg tatralarny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w biurze 
Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. E. 292 12 {5) (557 1 — 3)
Edykt licytacyjny

Na żądanie e, k. uprz gal. ake. Banka 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
sdw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie, od­
będzie się dnia 7 marca 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym sala Nr. 4 licytacja dóbr tabularnych 
Młynów lwh. 434 składających się z około 
290 morgów gruntów, z dworu, budynków 
gospodaiizych. stajni opasowej, gorzelni i 
młyna wraz z przynależncśeiami składające- 
mi się z inwentarza gospodarczego żywego i 
martweiro, zapasów zboża i produktów, urzą­
dzenia kuźni i ma zyneryi młyna i gorzelni.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 353.760 k o r , w czem młyn 
na 210.000 K., przynależności zaś na 18.7*2 
K. 80 hal., w czem przynależność samego 
młynr na 60 K.

Najniższa cena wynosi 213 345 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przydzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które s:ę niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta  ̂(wyciąg tabularny, wy ciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. p.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezc-

, Gazeta Lwowska11 Nr. 14 z dni* 19 stycznia 1913.
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. E. 757/12 (7) (567)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali rozpraw, licytacya real­
ności obj. Iwh. 535 gin. Janów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2600 kor.

Najniższa cena wynosi 1733 kor. 34 hal., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutu.

Warunki licytacyjne i inne dokuraenta 
przejrzeć można w kancelaryi Oddz. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Janów, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. E. 2217-12 (7) (578)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
IV. sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 754 i 1 4 części realności lwh, 225 gm. 
Mokro tyn.

Eealność lwh. 754 oceniona na 600 K., 
zaś 1/4 część lwh. 225 na 2085 K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 400 koron, ad 2) 
1390 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. E. XIII. 26 12 (560)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Abrahama Holz- 
rnanna w Krakowie odbędzie się dnia 11 
lutego 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sali Nr. 45 II piętro licytacya gospodar­
stwa wiejskiego, składającego się z budyn­
ków gospodarczych i 3 i pół m, gruntu lwh. 
4 ks. gr. gm. kat. Wadów bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 6595 kor. 87 h. -

Najniższa cena wynosi 4397 K. 25 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział V lil.
Kraków, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. 15/1134 (554 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 5 lutego 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, biu­
rze Nr. 16, relicytacya majętności tabular­
nej „folwark Hodynie“ obj. wyk. hip. 1.1057 
ks. gr. dla większych posiadłości sądu obwo­
dowego w Przemyślu, położonej w gm. kat. 
Lacka wola, powiatu sąd. Mościska, składa­
jącej się z budynków gospodarczych, roli o 
powierzchni 63 morgów 1546 s3, placu bu 
dowl. i ogrodu o pow. 1 morg. 1374 s2 i 
łąk o pow. 19 morgów 553 s 2, wraz z 
przynależnościami składającemi się z narzę­
dzi gospodarczych, parkanów, pompy i 2 
krów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 64660 kor. 50 h., zaś przyna­
leżności na 2261 kor.

Najniższa cena wynosi 33.460 kor, 75 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły"ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyi powstaną, bgdą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli r.ie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 1.9 grudnia 1912.

L. cz. E. 3250/12. (269)
Strona zobowiązana Iwan Trocko i tow.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Moj­
żesza Blausteina odbędzie się dnia 30 sty­
cznia 1913 o godz. 9 przed połndniem w 
biurze Nr. 17 na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya:

a) całej realności lwh. 1036 ks. gr. 
gm Laszki, stanowiącej k s  cśiniomorgowy,

b) całej realności lwh. 218 ks. gr. gm. 
Ruda, stanowiącej realn. wiejską,

c) całej realności lwh. 335 ks. gr. gm. 
Ruda, stanowiącej realn. wiejską,

d) całej realności lwh. 433 ks. gr. gm. 
Ruda, stanowiącej realn. wiejską,

e) połowy realności lwh. 450 ks. gr. 
gm. Ruda, stanowiącej realn. wiejską

Wartość szacunkowa a) realności wy­
nosi 3540 kor.,, b) 7252 kor., c) 500 kor., 
d) 4000 kor., e) 325 kor.

Najniższa oferta w ynosi: ad a) 3446 
kor., ad bi 4834 kor, 66 h., ad c) 333 kor 
33 h., ad d) 2666 kor. 66 h., ad e) 216 
kor. 66 h.

Do realności lwh. 218 ks gr. Ruda 
należą następujące przynależności: para ko­
ni/ wóz, sanie, 2 brony, pług, 20 m, par­
kanu, 2 bramy, 38 drzew owocowych, osza­
cowane na 224 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 2243/12 6 (565)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Jabłonowie odbędzie się dnia 
28 lutego 1913 o godzinie 9 przed połudn. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya:

1. realności obj. lwh. 361 gm. Ja-
błonów,

2, n-alności obj. lwh. 442 gm, Ja-
błonów,

3, 1 2 realności obj. lwh. 211 gm, Ja- 
błonów,

4. 1 2 realności obj. lwh. 111 gm, Ja- 
błonów, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z drzew owocowych i płota.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad I. na 2634 kor., ad 2. na
2597 kor., ad III. na 112 kor., ad IV. na
4977 kor. przynależności zaś ad IV. na 39 
kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad I. 1756 kor.,
II. 1731 kor. III. 74 kor., IV. 3344 kor. 
36 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta twyciąg labularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d .), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 24 grudnia 1912,

L. cz. E. 1150/12 7 (571)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Baryczy w Ga- 
łęczynie odbędzie się dnia 6 lutego 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie n :żej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacja 
realności lwh. 94 ks. gr. gm. Gołęczyna, 
małol Heleny Wójcik własnej i realności 
lwh. 120 Gołęczyna Michała i Ewy z Wój­
cików Falarzów własnej.

Nieruchomość lwh. 94 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1590 kor,, zaś 
realność lwh. 120 na 2^25 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 94 kwotę 1060 koron, ześ co do 
realności lwh. 120 kwotę 1816 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dzi i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienfa. przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 107.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 4 stycznia 1912,

L. cz. E. 698/12 (9) (570)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Gustaw a Łuczyńskiego 
zastąpionego przez adw. dr. Władysława So­
ło wija, odbędzie się dnia 20 lutego 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 2 licytacya real­
ności lwh, 2873 ks. gr. gm. Batiatycze,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.641 kor.

Najniższa cena wynosi 11094 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nieiu- 
chomośei dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .>, 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie dnia 18 grudnia 1912.

OOHU. irJWld-

L, cz. 53/1913. (580)

: ne, wniesiony zo s ta ł  ao  c. 
j towego w Radkach przez Jakóba Ra&ba 

lrupea wr Rudkach pozew o 510 kor.
Na podstawie pozwu wyznaczono ier- 

mki na dzień 13 lutego 1913 o godz 9 ra­
no, b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw II.} ń * a Woj­
towicza ustanawia się p, adw. dr, S, Krebsa 
w Eudkaeh. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hryńka 
Wojtowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 4 stycznia 1913.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy 9 0 0  hl. 

węgla drzewnego bukowego, dobrze wypalo­
nego, w kawałkach średniej wielkości, bez 
sęków, dla c. k. Zarzadu salinarnego w Ka­
łuszu w roku 1913, względnie w latach 
1913/14, względnie 191315 rozpisuje się pu­
bliczną licytacyę za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 29 stycznia 1013.

Dostawa może być tak loko dworz c 
kolejowy w Kałuszu, jakoteż loko magazyn 
c. k. Zarządu salinarnego,

Oferty, wystawione przy użyciu prze­
pisanego formularza i zaopatrzono w 5 prc. 
wadyum od kwoty, obliczonej według rozpi­
sanej ilości węgla drzewnego bukowego i 
oferowanej ceny jednostkowej, należy wno­
sić najpóźniej do godziny 10 przed połu­
dniem dnia 29 stycznia i913, na ręce na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Ka­
łuszu.

Otwarcie ofert, przy którern oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 11 przed południem, 

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. 
krajową Dyrekcję skarbu wa Lwowie.

Dostawa będzie oddana na okres jedne­
go rokn, względnie dwu lat, względnie trzech 
lat, przyczem postanawia się, że oferta, o- 
piewająca li tylko na dwa lub trzy lata 
(191314 lub 1913/15) może być również 
przyjęta i zatwierdzona na przeciąg tylko je­
dnego roku 1913,

Oferent ubiegający się o dostawę na 
przeciąg czasu dłuższego, niż jeden rok, tj 
na dwa lub trzy lata 1913/14 lub 1913:15 
związany jest w każdym razie ofertą swą na 
przeciąg jednego pierwszego roku, gdyby je ­
go oferta tylko na ten czasokres została za 
twieidzona.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w kancelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego, gdzie też potrzebna for­
mularze do oferty wydane zostaną,

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 15 stycznia 1913.
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UmmmtB o liw lssie ien lt,
L. cz. 0. III. 6/13 (1) (529)

E d y k t .
Przeciw nieobecnej Ewie Szul wło- 

ściance, przedtem w Szczutkowie. wnieśli 
Anna Frankowska wlościanka w Szczutkowie 
i tow. skargę o wydanie 600 kor. zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
10 luiego 1913 o godz. 9 rano, b. Nr. 16.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. J. Bardach w 
Lubaczowie będzie go żastępywał, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Lubaczów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. 0. II. 18 13 (566)
E d y k t .

Przeciw Annie Seroczyez żonie Wasyla, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Jurę Atamaniuka Iwana 
pozew o 506 kor. 34 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono bu- 
dyeneyę do usinaj rozprawy na dzień 11 lu­
tego 1913 o godz. 8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Anny Semczycz 
żony Wasyla ustanawia się p dr, Fichms- 
na adw, w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosh lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. 0. I. 42/13 (1) (579)
E d y k t .

Przeciw Antoniumu Vrsa!ovic, s. Jurja 
właścicielowi winiarni, ‘ którego miejsce po­
bytu jest nieznane, niesiony został do c. k. 
sądu przemysłowego we Lwowie przez Ale­
ksandra Majcherka płatniczego i Zofię. Maj 
eh erek we Lwowie u!, Szeptyckich 1. t>3 po­
zew o zapłatę 1645 kor. 6 0  hal. i 3 0 0  kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę nr. dzień 20 lutego 19(8 o godz. 10 
rano w tut, sądzie przy ul. Kurkowej 1. 11 A.

Oclem strzeżenia, praw Antoniego Vrsa- 
lovica nieznanego z miejsca pobytu ustana­
wia się p. Viekosława Prpien kupca we 
Lwowie, ul. Czerneckiego 1. 3. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Vrsaloviea w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd przemysłowy, Oddział I.
Lwów, dnia 14 stycznia 1913.

L, cz. C. II. 30/13 (1) (562)
E d y k t . ,

Przeciw Aleksandrowi Soborowi, Annie 
Ssiborowej i Józefowi Zabzdyrowi z Dob­
czyc, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu tut. przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Dobczycach pozew 
o 483 kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 lutego 1913 o godz. 9 
rano,

Oclem strzeżenia praw powyższych nie­
obecnych pozwanych ustanawia się p. dr. 
Haburę adw. w Dobczycach but Worem, któ­
ry zastępywać ich będzie w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie, się ftie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobrzy cg, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. Ow. 7857/12 (592/
E d y k t .

Przeciw Michałowi MóTśzj ńskiernu i Al­
binowi Zarzyckiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Towa­
rzystwo kredytowe w Bołszowcach pozew o 
450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Sokala w Stanisła­
wowie, kur ł torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika me za­
mianują.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 19 października 1912.

L. cz. 0. II. 082/12 (475) j
E d y k t .  j

Przeciw Hryńkowi Wojtowiczowi z Ko- j 
ścielnik, którogo miejsce pobytu jest niezna-

L, cz, Cw. 11766/12 (593)
E d y k t .

Przeciw Eliaszowi Festmgsrowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny zost.ił do c. k sądu obwodowego w Sta­
nisławowie przez Towarzystwo kredytowe i 
oszczędności w Nadwornie pozew o wydanie 
nakazu zapłaty dla sumy wekslowej 400 kor.
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Na podstawie pozwu wydano nakaz z a - : 

płaty z dnia 15 października 1912, _ j
Celem strzeżenia praw Eliasza Festin- 

gera ustanawia się p. adw. dr. Seidłera w 
Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Elia­
sza Festingera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, 23 października 1912.

L, cz. Cw. 18295 12 (1) (594)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Białek z Uhor- 
nik, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Mueza Leistera po­
zew o 466 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisława Biał­
ka ustanawia się p. dr. Fryderyka Halper- 
na adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Stani­
sława Białka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 18 listopada 1912,

L. cz. C. III, 3/13 (1) (569)
E d y k t .

Przeciw Onufremu Derefiuko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ko marni a 
przez Ozyasza Horta pozew o 120 kor. 68’h.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 4 lutego 1913 o godz. 9'80 
rano.

Calem strzeżenia praw Onufrego Dere- 
fiuka ustanawia się p. Józefa Derefika w Po- 
dolcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 1.0722/12 (595)
E d y k t .

Przeciw Salomonowi Tager, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu w Nadwórnie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Salomona Ta- 
gera ustanawia się p. dr. Jana Mandyczew- 
skiego w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Salo­
mona Tagera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C /k . Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 4 października 1912.

L. cz. C, I. 692/12 (1) (169)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Zofii Ostrówka, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bełzie przez Seliga Eisen- 
berga pozew o zniesienie współwłasności,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Ostrówka 
ustanawia się p. dr. Karola Badera w Beł­
zie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Bełz, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. Cg. I. 629/12 (8) (587)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Noszy nowi La- 
ksowi przedtem w Mościskach, wniósł Jan 
Beyman przez adw. dr. Bilika we Lwowie 
skargę o zeznanie cesyi.

Pierwszą audyencyę 'wyznaczono na 
dzień 24 stycznia 1913 godz. 9 rano, biuro 
Nr. 26.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Michał Schwarz 
w Przem yślu  będzie go zastępywaó dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

G. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl dnia 27 grudnia 1912.

L cz. 0. IX. 24/13 (573)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Zalelowi Wolf wniesionym został przez 
Berła Bienstocka pozew o 1000 kor, w któ­
rej to sprawie została rozpisana rozprawa na 
dzień 20 stycznia 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się adw, dr. Jakóba Gelera w Skolem 
kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
tak długo dopóki się on w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skole, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. C. II. 44/13 (1) (563)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Stefanyszynowi, sy­
nowi Hrynia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dolinie przez Leję Altbich, 
kupcowę w Dolinie, pozew o 210 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy głównej na dzień 25 
lutego 1913 o godz. 9 rano, w sali rozpraw 
Nr. II,

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa­
syla Stefanyszyna, syna Hrynia, ustanawia 
się p. dr. Seweryna Lublinera, adwokata w 
Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 30 .stycznia 1913.

L. cz. C. IX. 32/13 (632)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Zallelowi Wolf i Mirci Wolf, wniesiony zo­
stał przez Mozesa Griinberga pozew o 63 i 
kor. 37 h., w której to sprawie została roz­
pisaną rozprawa na dz:eń 21 stycznia 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się adwokata dr. Spritzera w Sko­
lem, kuratorem ad actum,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
tak długo, dopóki się ci w sądzie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Skole, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. C. I. 572 12 (2) (624 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Mykiecie Kolisnykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Kostia Htadija z Zalesia pozew o 407 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie bióro Nr. 8 audyencyę do roz­
prawy na 22-go stycznia 19i3 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Mykiety Koli 
snyka, ustanawia się p. adw. dr. Joachima 
Bindera w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie My- 
kietę Kolisnyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sarn w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 30 grudnia 1912.

zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- i 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nia ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podatku.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta;ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Aucyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gaeejy Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy mieszkają w Husia- 
tynie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dia doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 grudnia 1912,

L. cz, S. 28/12 (441 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O, k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcia konkursu dla majątku Da­
wida Hackera i Doby Hacker w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę i naczelnika Sądu w Husiatynie 
p. Włodzimierza Becka, zaś-tymczasowym za­
wiadowcą masy pana dr. Henryka Nftthan- 
sohna, adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w c. k. Są­
dzie powiatowym w Hnsiatynie, przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
złosili w tym sądzie albo w e, k. Sądzie po­
wiatowym w Husiatjmie najdalej do dnia 10 
stycznia 1913 a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu

L. cz. S. 29,12 (443 3 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Salamona Holenberga w Olcbowcu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego pow. i Naczelnika Sądu w 
Mielnicy p. Wincentego Ziarkiewicza, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Joa­
chima Bindera, adw. krajowego w Mielnicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31 stycznia 
1913, godz. 9 przed południem, w c. k. są­
dzie powiatowym w Mielnicy, przedłożył’ do­
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k sądzie po­
wiatowym w Mielnicy najdalej do dnia 16 
stycznia 1913 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłoćeiowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczani od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie woln>m 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przezuacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 27 grudnia 1912,

L. cz. S. 2/13 (1) (456 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Szmerla Laufera, kupca w Ryglicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiatowego Jana Jachnę w 
Tuchowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. Benjamina Katza, kupca w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 
1913, godz. 11 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Tuchowie przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich któ- 
; rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
j  sowi. z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho- 
' ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie

do przepisów ord. konkurs,, zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Tuchowie najdalej do 
dnia 5 lutego 1913, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 12 lutego 1913, godz. 11 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą kotzta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w By- 
glicach lub w pobliżu Byglic mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 stycznia 1913.

L. Prez. 932 (493 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs, ogłoszony w Nr. 13 „Gazety 
Lwowskiej" na posadę podurzędnika sądo­
wego w Drohobyczu, upływa z dniem 10 
marca 1913.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 stycznia 1913.

L. 123 (495 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia 1 (jednej) 
opróżnionej posady dozorcy więzień I. klasy 
płac przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie, upływa z dniem 19 lutego 
1913.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 15 stycznia 1913.

C. k. starszy dyrektor.

L. Prez. 60 6/13. (619)
K o n k u r s .

W sędzię tutejszym jest zaraz do obsa­
dzenia posada pomocnika kancelaryjnego z 
płacą 2 kor. 70 bal. dziennie.

Wymogi: znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, manipulacji sądowej, oraz bie­
głość w pisaniu na maszynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. F irm  405 Bg. A. 161 (455 3—3)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupców 

pojedynczych.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: „Hurtowna składo- 

wnia tytoniu".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowna 

sprzedaż tytoniu,
Właścicielka: Marya br. Woazicka,
Dzień wpisu: 2 listopada 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. Firm, 426. St. II. 1448 (457 3 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bzochów.
Brzmienie firmy: Spółka producentów 

bydła rzeźnego i trzody chlewnej, drobiu i 
jaj w Rzochowi9, stowarzyszenie zarejstr. z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 7 listopada 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólna 

sprzedaż i zakupuo bydfa, trzody tak w sta­
nie żywym jak i bitym oraz w przeróbce, 
nadto zakupno karmy i innych artykułów.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: przewodniczący Jan Popiel 

z Bzochowa, zastępca Józef Duszkiewicz z
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Rzochowa, członkowie Paweł Nowicki i Ba­
zyli Kuśnierz z Rzochowa.

Podpis firmy: uskutecznia się przez u- 
mieszczenie podpisu dwu czł<nków dyrekcyi 
pod sum pilią fiimową spółki.

Ogłoszenia podpisane firmą, spółki u- 
skutecznia się przez umieszczenie ich w lo­
kalu spółki i w Tygodniku rolniczym w Kra­
kowie.

Udziały członków: 10 kor.
Odpowiedzialność ; udziałem i dalszą 

kwotą do wysokości dwukrotnego udziału.
Data wpisu: 14 grndnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 14 grudnia 1912.

E .  o n .  <I>ipM. 765/12 C t o b . IV. 399
(604 1—ił)

B u n c  (JiipMH 3apoÓKOBoro i roeno^apcicoro 
c T O B a p n m e H a .

BnueaHO a° peeerpy 3apoÓKOBHx i 
rocnoflapCKHx CTOBapnnieHB.

OciflOK cTonapHmeHu: MnAonaHe.
«3?ipMa 3ByuHTB: UocnoflapcKO -  m o .i o -

u a p c K a  C n i jn c a ,  cTOBapHmeHe 3apeecTpoBaHe 
3 oÓMeHceHoio nopyKoio b Mn.ioBaHio.

^ a r a  c T a r y T y : M n ^iO B aH e, 25 c e p i iH u  
1912 p .

UpeąMeT ni^upneMCTBa e cnonyuHTH 
rocno^apcKi ch.ih c b o ix  yuieHiD ąjui i x  ąo- 
6po6HTy.

Ą o  nepeBeĄeHa cbosI pum  6yAe cro- 
BapnineHe :

a )  K y n y B a T H  n p O A aB aT H , a p e H A y s a r n  
i  h u h m a t h  iJp y H T H  i  óyA H H K H  b  h 'ia h  B eA e- 
h h  c n u iB H o r o  r o c n o A ^ p c T B a  c n i j ib h h m h  c h - 
a aM H  c b o Ix  n c i e m a  b  i x  x o c e H ,

6) ypuA5KyBaTH CK.iaAii (M alannuu) 
3HapflA^B rocuoAapcKHx, HaB03iB, aóiaca, 
H a c iH f l  i  h h i h h x  aeM AeHAOAiB Ą J ia  c b o i x  
HM eHiB r a  b  i x  x o c e H ,

b )  n p o B a A U T H  a h h  CBO'ix u n e m B  T o p -  
ro B A io  cpeA C TB aM H  hohchbh i n p e A n e T a w n  
noT piÓ H H M H  a, m  AO M anIH O ro i p i n t H H u o r o  
r o c n o A a p c T B a ,  T a  a ^ h  p e n e c n a  i  npoM H C A y 
CBO'ix u n e H iB ,

r )  a a f tu a T H  c a  n ep eT B o p iO B aH eM  n p o -  
A yK T iB  ro e n O A a p c K H X  c b o ix  u n e H iB  i  n p o
f lą y c iTTn BKTBOpiB CB01X U ^ eH lB ,

i") n p H H M aT H  K a n iT aA H  a o  o S o p o r y  a a  
ycAOBAeHHM onpopeHTOBaHeM,

A i y A n ra T H  . m m  c b o im  u n e n a i r  Ae m e -  
b h x  i  u p H C T y n H H x  n o a n u o ic  n a  n iA H e c e H e  
5x r o c n o A a p c T B a  a 6 o  n poM H C A y.

U a c  TpeBaHu HeoÓMeHceHnń.
jZ^npeK ii/H H  y n p a B a )  cKMAAae ca  » T p o x  

9 a e m B  : c n p a B H H K a , K a c n e p a  i  K H u ro B O A ira . 
Ilepnia ynpaBa cKaaAaa ca a^KLiiHHa Ea- 
B H H B C K oro, aK O  c n p a 3 H H K a , T lo c n c jia  M a p  
K e s n u a ,  aKO Kacnepa i  H h k o a h  Kaftana yun- 
Teaa, h k o  k h h f o b o a h h , b c ix  3 M r w o  B a n a .

n i A n n c  <f>ipMH c a l A y e  b  T o ń  c n o c i f t ,  
m ,o n iA  ijjipM oio  C T O B a p n m e a a  y M im e m  6 y -  
A yTB  n i A n n c n  a b o x  u n e m B  y n p a B H .

O r o a o m e H a  6 y A y T B  n o M im y n a m  H a. 
n p n a H a n e m f i  H a  c e  T aft.iH iiH  H a  ftyA H H K y 
( a b O K a a n )  C T O B a p a m e H a , a 6 o  b  © A n in  3 h b b ib  
CKHX UaCOHHCHń H K y  03H aU H TB  H a A s n p a io -
u a  P a a a .

y Ai a  u a e m B  b h h o c h t b  1 0  K o p .
BiABinaaBHicTB carae (5) HHTtpaaOBoi 

bhcoth 3aaaaeHoro yAiny.
^ a T a  B n H c y : 18 s k o b t h h  1912.

L(. K. OyA OKpyHCHHH hko TOprOBeaBHHH
B i^ A i- i  II-

CTaHHcaaBiB, A^n 18 skobthh 1912.

L. ez, Firm . 899/12 Slow, II. 160 (60-)
Zmiany i dodatki do wpisanych ju t firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w reji-strze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Maryampol

(Halicz).
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla han­

dlu i przemysłu w Maryampolu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną pi ręką

Członek dyrekcyi w ystąpił: Nussun
Kalmus.

Data wpisu: dnia 18 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. Firm . 879/12. Rg. A. 182. (603 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Rg. A. należy wpisać co 

następuje:
Siedziba firmy: Pasieczna koło Nadwór- 

ny (Nadwórna).
Brzmienie firmy: Pschtung des k. k. 

Htittenwerkes Pasieczna L. (Iriffel & H. 
Schwarz — po polsku: „Dzierżawa c. k. huty 
w Pasiecznej L. Griffel i H. Schwarz11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa
c. k. huty żelaznej w Pasiecznej koło Na- 
dwórny.

Forma spółki: jawna ustna spółka han­
dlowa od sierpnia 1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lei- 
ser Griffel starszy kupiec w Nadwórnie i 
Herman Schwarz kupiec we Lwowie,

Prokurę udzielono Leonowi Griffel ju­

nior i Berischowi Eappaport kupcom w Na- ’ 
dwórnie i to każdemu z nich samodzielnie, 

Do zastępstwa firmy na zewnątrz i do 
podpisywania firmy powołanym jest- Leiser 
Griffel sam i Herman iśchwarz tylko kolle- 
ktywnie z jednym z wyż wymienionych pro- 
kurzystów.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną lnb wyciśniętą zapomocz 
stampilii firmą w powyższem brzmieniu bądą 
to w języku niemieckim bądź to w językn 
polskim umieszcza swoje podpisy, a to Lei­
ser Griffel starszy w brzmieniu „L. Griffel", 
Herman Schwarz w brzmieniu „H. Schwarz", 
prokurzysta Leon Griffel swoje pełne imię i 
nazwisko z dodatkiem per prokura, a pro­
kurzysta Berisch Eappaport w brzmieniu „B. 
Rappaport" z dodatkiem per proknra.

Dzień wpisu: 31 października 1912,
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II 
Stanisławów, dnia 31 października 1912.

H . e n .  4>ipM . 348/12 C t o b . I I I .  89 (15734)
3 m 1h h  i  a o a u t k h  a °  B m zrcaH H x bvkc (jupM  

C T O B apH m eH B .

I l o p y u a e  c h  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H b  
3apoÓ K O D H x i  r o c n o A a p c K H x  B iiH c a T H :

Micn,e o c ia o c t h  : J I ic k o .
4 > ip M a T O B apH C T B a: H o B iT O B o e  o 6 m ,e -  

c t b o  ro c H O A a p c ic o -T o p rO B e A b H o e  „ H h b b " ,  o ó - 
mecTBO sapeecTpoBaHe 3 orpannieHoio n o -  
pyKoio b  J l i u K y .

3MiHa cTaTyTa: §§ 15, 29, 30, 38, 47 
i  50, a  H M eH H O :

a )  § 15 C T aT y T a  s n iH u e T b  c h  o  c t Ia b  ■ 
k o , ig o  o g e H  y A in B  u a c h c ec h m  b h h o c h t b  h h t - 
A ecH TB  ( 5 u j  K .  ( b  n i c T o  a c c h t b  [1 0 ]  K . ) ,

6) § 29 C T aT y T a  3 m I h h 6 t b  c h  o c-rijiB - 
k o , m ,o / (n p e K u /H H  o6m ,eC T B a M ae 6 y T H  3 h o - 
a c e H a  i3  3 u H e m B , y u p a B H T e n H , K a c n e p a ,  
cueTO B O A U a h  2  B a M ic T E T e n e fi,

b )  § 30 C T aT y T a  s m Ih h b t b  c h  o c t Ih b - 
k o , m;o B H Ó op u n e n i B  / ( a p e K U /H i n o c . i i 'A y e rT 
c h  H a  m e c T B  ( 6 )  h i t b  ( b  MicTO T p e x  [3 ] 
h i t b ) ,

r )  § 38 h  50 CTaTyTa s m Ih h s t b  c h  o 
c t ih b k o , n;0 0 6 m ;o e  CoópaHe R H f5 u p ae riB  u j i e -  
h o b b  ynpaBHHiomoro CoBiTa H a  npO T H X  
m icT B  ( 6 )  H1TB (B  MiCT I T p e x  [3 ] j i i t b ) ,

a )  § 47 CTaTyTa s m Ih h g t b  c h  o c t Ih b -
KO, m;0 n p n  KOHUH AOAB6T CH HOBHH y C T y H  
„M oace oA H aK  ó y T H  B H p a a H o  C K asaH O , n p n  
cK H H K yB aH io  o 6 iu ;o ro  C o ó p a H H , IĘO H a  c n y
u a ż  IC.lH H e  H B H Tb CH npeA H H C H H O S UHCJIO
«„aeHOB, t o  s a  rO A E H y  T o r o  c a M o ro  a u h  c o -  
c t o h t  c h  B T o p o e  O ó n ;o e  C o ó p a H e ,  K O T opoe 
y .sc e  ó y A e T b  BaacHO p im a T H , 6es orjiB/iy H a  
h h c h o  n p H C y m H H x  uneH O D b,

U n e H  / ( n p e K U H i  B H C TyH H B B: E B C T a x if i  
K m c t b

H n eH O M  / ( n p e K U H i  B H Ó p a H H ft: O . / l ,a -  
MHH BeHABHHOBHH r p .  K aT . COTpyAHHK B 
i l iC K y ,  h k o  / / (n p e K T o p  K a c n e p B .

^ a T a  B n n c y  : C h h o k b , a h h  1 0  h s o b t h h

1912.
U ,, k . C y A  O K p y a c H n fi, B S a a I*1 I V .

C h h o k , a h h  29 B e p e c H H  1912.

H . c n .  <3?ipM. 865 12 Ctob. IV. 7 (437)
B h h c  ijiipMH 3 ap o Ó K O B o ro  i  r o c n o A a p c K o r o  

C T O B apH m eH H .
B n H c a H O  a °  p e e c T p y  sapoÓ K O B H X  i ro- 

c n o A a p c K H x  C T O B apH m eH B .
O cTa o k  C T O B a p n m e H H : B n H n ta E K a . 
<3>ipMa 3ByuHTB: Ciii.iKii omaAHocTH i 

H03BHOK b  E n H n ;a H B n ,i ,  c T O B a p e m e H e  3 u p e e  
c T p o B ^ H e  3 H eoÓ M eaceH oio  n o p y K o io .

/(aTa cTfiTyTy : E.iui,aHica 22 cepnHH
1012.

l I p e A i i e T  n iA upH O M C T D a: yA iH H T H  u n e -
HaM HOaiHUK H, AaTH MOaCHicTB lIOMlIHOBaTH 
o n ta A u o c T H  H a  n p o H e H T  i  n iA n a p a T H  T s o p e -  
e e  c h  c u in o K  3apoÓ K O B H X  T a  ro c n o A a p c K H X  
C T O B apH m eH B  b  o n p y 3 i  cn iA K H .

H a c  T p eB aH H  : H e o r p a H a u e H H f i .  
/(HpeKii,HH: Huico.ia KoAOHeHioK h k o  

HaCTOHTeAB, H o c U ( |)  rL lO in a H b C K H H  HICO 3 a - 
CTyHHHlC H aCTOHTeAH, O MCHU II E iA H H B CK H H , 
H n K O A a  < ł> 6A opuyK  i  C eM eH  T p y S H K  h k o  
UAeHH 3apnAy.

niĄHHc 4>ipMH (II. «!>.): niA neuaTKOio 
(pipMH niAnnc HacTOflTeAH aóo aacTynHHKa 
i  o a h o t o  a  u n e m B  3 a p n A y  ■

OroAomeHH uepe3 e h o t a b a c h s  h a  T a - 
ÓHHHH npH Ó H T O l B ABOKaAH CHiAKH i B l a -  
COHHCH A‘M  C ui.lO K  piABHHUHX.

y ą i j i  U A e m B : 1 0  is o p .
/(aTa BHHcy: 24 BepcHH 1912.

E(. k . C y A  o ic p y a c H H fi h k o  T o p ro D eA B H H fi 
BiAAiA II.

UopTKifl, aHa  BepecHH 1912.

<1. cn. <£ipM. 487, 588, 590, 589-/12 Ctob. I* 
356 (452)

3MiHH i A°AaTKH A° BHHCaHHX BMCe (jlipM 
CTOBapHmeHB.

B n n c a H o  b  p e e c T p i  CTOBapHmeHB sa- 
poÓKOBHX i  roC H O A apC K H X .

O c Ia o k  CTOBapnmeHH: UceHHn;H cijiBHa.
OipMa SByuHTB: CniAKa oihbahocth 

i HOSHHOK B U(ieHHU,i ciABBlS, CTOBapHmeHB 
sapeecTpoBaHe b neofiMeaceHOio nopyKoio.

3Mina ciaT yiy: na aara.ABHUi. aóopax , 
28 m»h 1911 3MiHeH0 §§ 16 i 28 CTaTyTa.

3apnA A° Tenep CK.iaAan ch 3 HacTO- 
HTeAH 3aCTyHHHKa i rrpox UACHID.

BiA Tenep CK.iaAae ch a 3aCTynHHKa
: 5 HAemB.

1. UneHH AHpeicn,Hi BHCTynn.AH: Mh- 
xaH.Ao KoBanifi.

2. U achh  AHP e tfu,H i B H Ó p a m : H a  3a- 
raA B H H A  3 Ó 0 p a x  2 JKOBTHH 1.911 I .’pHI],B 
K o c c a K  y iH T e . iB  b U c e H H u i  ciABHifi:.

H a 3araABHHX 30opax 28 Man 1911 
BHÓpaHO a box hobhx u .r e n iD  3apHAy A° ycy- 
HOAHeHH uHC.ia 5: HuKO.iaH H anny (y.na- 
Hi3) i łBaHa Hanny (lOpKa) roenoA,apiB b 
HceHHn,i cinHin.

n o  MHcna § 16 CTaTyTa ycTynnnH 3 
ąapHAy 1'pnu, KoccaK, /l,MHTpo BonnHcicin 
i łBaH Hannn, chh lOpica, a Ha 3aranBHHx 
3Óopax 5 Man 1912 3icTann Bci Tpn hoho- 
bho BHÓpaHi.

^aT a BHHcy: 16 skobthh 1912.
H- K. CyA OKpyHCHHH HKO T O prO B enB H H H

BiAAni II-
Canóip, ah h  24 B epec.H H  1912.

H. cn. 4>ipM. 320,12 C t o b . I. 951 (16022) 
3»uhh i AOAaTKH A° BHHcaHrot Bace rfiipin 

CTOBapHmeHB.
BnncaHo b  peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

poóicoBHx i rocnoAapcKHx.
O cIa o k  C T O B ap n m eH H : C r p i n n c K a  c T a p i .
<t>ipMa 3ByuHTB: Oóm,ecTBO rocnoAap- 

cico-KpeAHTOBoe„CaMonoMom/B",oóm,ecTBo sa- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHuio nopyKoio b  Crpi- 
nneicax CTapnx.

HneH ABpeKu,Hi BHCTynHL: JlypB UnaA- 
Kifi, hko Kacnep.

HneH Aupeicinii 3icTaB BHÓpaHHfi : Ba- 
CHAB EaKOBCKHH, HKO KaCHep.

/(aTa BHHcy: 25 BepecHH 1912.
Ili k. CyA OKpyacHail hko ToproBenBHHH

BiAAi-i II.
EepeacaHH, ahh 7 BepecHH 1912. "

H .  cn. «I>ipM. 1258/12 C t o b . III. 227 (299)
3 i i iH H  i  A 0A a TKH a o  B f/H c a H H x  sace $ipM 

C T O B apH m eH B .

BnncaHo b  p e e c T p i  C TO BaD H m eH B 3 a -  
P o6 k o b h x  i  r o e n o A a p c K H X .

O c ia o k  C T O B a p n m e H H : J I s b Ib .
O i p M ł  SByUHTB : JlbD O BC K aH  CaMOHO- 

m ohi;b , o óm ;eccB O  3 a p e e c T p o D a H e  3 o f iire a c e H o io  
n o p y K o io .

1. H nenn AHpeKU,Hi y c ry n n n n : Po- 
M a n  I I lK H p n a H ,  A n e K c a H A e p  H k o b h h k  i  
^MHTpo IIpoijieTa.

2. H n e H H  A0 peic ii,H i B H Ó p a n i : Pomuh 
I I lK H p n a H ,  Ai-KOBOAUHKOM hohobho, a  łB a H a  
I l a m ic e B H u a  KHnroBOAUHKOM  i  3 a K a p H H  H>e- 
A a T a  K a c n e p o M , o ó o x  y  .ZEbdobi ho p a s  n e p  
mnil.

^(aTa B H H c y :  20 hhhhh 1912.
I ( .  k . C y A  K paeD H H  h k o  T o p ro B e n b H H ń

BiAAiA IV .
J tb B i3 ,  ah h  12 MaH 1912.

U. cn. <t>ipn. 1118/12 Ctob. I I  250 (458) 
O n o B i m , e H e .

B n H c a H O  a °  p e e c T p y  C T O B apH m eH B  3 a - 
P o 6 k o b h x  i  r o c u o A a p c K H x , m o  h a  3 a c iA a HHi 
P o a h  H a A B n p a w u o i  „ T o B a p n c T B a  r o c n o A a p  
c K o ro  T o p r o B e n b H o r o  H a p o A H H H  c t o -
B a p n m e n H  a a p e e c T p O B a H O ro  3  oÓ M eacen o io  
n o p y K o io  b  T o K a x ,  a h h  16 u e p B H H  1912 b  
M ic n e  y c r y m iB L U o ro  T e o A o p a . U B o p c K o r o  b h -  
ó p a n o  uneH O M  y n p a B H  I l e T p a  I l a p H iH K o r o ,  
r o c u o A a p u  b  T o K a x .

E ,.  ic. C y A  oicpysK H H H  h k o  T o p ro B e .iŁ H n i ł

BiAAin II.
T e p H o n i n b ,  a h h  18 rp y A H H  1912.

H .  c n .  4 > ip ir .  1067/11 C t o b . V. 69 (448)
O i O B i m e s e .

L (. k . C y A  o icp y acH H H  h k o  T o p ro B e n B  
h h & b  I le p e M H m n H  o r o n o m y e ,  i g o  17 r p y ­
AHH 19! 2 B n n c a H o  a °  p e e c T p y  a h h  CTOBa- 
p n m e H B  aapiÓ K O B H x i  ro c n o A a p c K H X  n p a  
4>ipM i: „ C n i n n a  ora.aAHOcTH i h o 3H u o k  b  P y c -
Kiń Ko6HrbHHD,Hu, m,o Ha 3aranBHHx HaA- 
3BH H aH H H X  3Ó o p aX  UnCHIB C T O B a p n m e H H  B
AHH 3 6  naA O H H C Ta 19 i 2 B iA Ó y T H x : b  M icu;e 
y c y H H B m o A o  u n e H a  aapnAy M F x a f i n a  Bopo- 
Horo B H Ó paH o nn eH O M  a a p n A y  O c n n a  My- 
A pH K a, p in B H H K a b  K o 6 h h b h h u ,h  p y c n i f i .  

I le p e M H m n B , 8 c i u h h  1912.

Wyroki prasowe.
Ii. cz. Pr. 6 13 (2) . (498)

W Imienin Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" Nr. 957 z dnia 10 
stycznia 1913 w artykule „W cartuż kłewe- 
ty y donosow" w ustępach od „Dystwytel- 
no“ do „swoy rasporiażenia" i od „Francu- 
skaja peczet“ do końca — zawiera znamiona

T występku z .§§ 300 i 302 u. k. uznał dokona­
ną w dniu 10 stycznia 1913 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 p. 
k. zakaz dals ego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 stycznia 1913.

31- 1 (6)
®a§ Hłłnifterium t>es 3:mern łjat unterm 

26 ®ejrm&rt 1912, P. 11955,2Ji. ber in 
21u5ip?[t erjĄeinenben pcriobifcfien 
,;Nova Borba" auf @rtttib brź § 26 bf§ ijłre^ 

bett ijioftbebit fiir bie im jfieidjerate bn- 
tretenen śłónijjręick unb Sanber entjogen.

Sm 97amcn ©etncr SOłajejtat bcS 5?otjerS I 
®a3 t. !. SanbeSgeriĄt SSieit ols 

geric^t mit bcm @rfenntnif|e bom 28 ®e« 
jeraber 1912, jjSr. XXXV 494 12 3, auf Slntrag 
oer f. f. ©iaat3aninalt)d)aft erfannt, bafj ber 
Sn^alt ber 9łummer 3643 ber in ifanź  er« 
fc^einenben periobifdjen ©rucffdjrtft: „LTllu- 
stration", 70 Sołjrgwg, bom 21 Jiegnnber 
1912 bitrĄ bie ©tefien 1, bon JTem pereur- 
roi“ bić „au second plan", 2 bon „Celle-ci 
etait tout heurense" bi3 ...de Chotkowa et 
W ognin", 3. bon „Ce mariage fut" big „ne 
le croient pas", 4. bon „Francois-Ferdinand, 
ćont le constant" biS „esperer que non", 5. 
eon „Tres ambitieuse elle" big „eonflagra- 
tion generale" in bern 2łrtifel: ,,Un futur em- 
pereur qui inquicte 1’Europe", ©citc 537, ad
1. baS iBcrbrccfien naĄ § 63 ©t ® , ad 2. 
big 5. ba§ sgerbred)fn nach § 64 ©t. ®. begriinbc 
unb eg mirb naĄ § 493 ©t. ijj. O. bag SBerbot 
Der SBeiterberbreitung Diefcr ®rucff^rift augge* 
fprodjen, bie bon ber f. f. ©taatgantoaltfcłjaft 
oerfugte iBefdjlagna^me nad) § 489 ©t. D. 
beftdtigt nnb nacb § 37 iJJr ®. auf bte Śer* 
ntdjtnng ber faifierten ©jemplare erfannt.

SSŚicn, am 28 ©e^ember J912.

®ag f. I. Sanbeg* alg iPrefjgeridjt in 
3i.ngbrucf fiat mit bem Srfenntntffe bont 27 
® ’jembcr 1912, 10012, bie SBeiterberbrei-
tung ber Słummer 668 ber .SeitiC&rift: „®cr 
2iiroIcr SBaftl" bom 22 Sejember 1912 megen 
big Slrtifclg: „SBic anberg freigeiftige Slrbeiter 
benfen" in ben ©tellen bon „®g ftnb bieg bif- 
jenigen, mełĄc" big „T/amen bcrłjo^nen", bon 
„Sn bem gafie aber, tuo" big „2lnffĄlagc fce« 
®rac^en“ unb bon „iDiefe iRiĄłung mbgen" big 
„Sftom fiibren" nad) § 122 b ©t. ®. ber> 
boteu.

SDag f. f. Sanbeg* alg Sprejjgeridjt in 
iBrag tjat mit bem ©rfenntiuffc bom 37 $e* 
^ember 1912, ijlr. I  64.1 12, bte SSeiterberbrei* 
tang ber iftitmmer 24 ber ^fiifdjrtft: „Cesky ru- 
kaviokar“ bom 24 ®e^embcr 1912 megen ber 
©tellen bon „llrm eji11 big Joyality!" unb bon 
„A i ta dnesni" big „ lid sk y  btg Slrtifflg: 
„Kdyz rvou dela . . . "  nad) § 65 a uttb 302 
©t ® berboteu.

Sag f f. $rcig= alg ^Jre^geridot in S^rubin 
bat mit bem Srfenntniffe bom 28 Sejember 
1912, f8r. 64/12, bie SBeiieroerbreitung ber 9łum» 
mer 52 ber j^d ld jrift: „Vychodocesky obzor" 
bom 23 Sejem by 191.2 teegen ber ©tellen bon 
„Va!ecna hesla" big „k solidarite" unb bou 
„A proto patrne" big „stredni Europa" Del 
Slrtifelg: „Mysleoky v an o :n i" ; bon „Neseme 
sami nejyetsi" big „dnes je neudrzitelnym" 
beż Slrtifelg; ,,Vanoca chudych"; eon „Było 
by uz zbytecuo" big „nebyly po chuti" bfg 
Slrtifelg^, „Hcspodarska k rise " ; bon „Snemo- 
vnu panskuii' big tum ©djluffe beg Slrtifelg; 
„O reforme manzelskeho p ray a"; ber Slrtifel: 
Herodes" unb „Pred sc-udem" nad) § 58 c, 
63, 64, 65 a unb 300 ®t lń. folbic gemafe 
Slrtifel III be2 ©efejjeg bom 17 3>jember 1862, 
iR S ć  sJu\ 8 e i  1863, berboten.

X’ag f. f. 2anbeg= alg iJJrcfjgenĄt in 
S.(ct nomi| l)at m'ł bem ©rfenr.tiuffe bom 27 
^■jember 1912, !f}r. I  10212, bie 2Bełteroer* 
br itung ber 9Jummer 721 ber ^eit)d)rift; „93u» 
fominer S3o'fgbiatt" bom 25 ®egtmber 1912 
megen ber Dfoii: „®iu Serroaltunggffanbal bei 
ber $oft" in ber ©telle bon „Unjere ^Joftber* 
toattung ftel)t" big „ftinft t i  gefatjrliĄ" naĄ 
§ 300 ©t. ©. berboten.

Spad k i .
Ii. cz. A. 203,12 (7) (318 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

że dnia 5 lutego 1901 w Warszawie zmarł 
Franciszek Kozłowski bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata­
nicy Jadwigi Litwin nie jest znanem, prze­
to wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
*ię w tutejszym Bądzie i wniosła oświadczę-



1 1

nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Andrzejem Ryglem z Dukli ustanowio­
nym dla nieobecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30 grudnia 1912.

(376 3 - ‘„ł + 
r>)L. cz. A. 39,11 (9)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. sąd powiatowy w Nowenasiole 

ogłasza, że dnia 18 stycznia 1911 w Sko- 
rykach zmarła Marya Matwijczuk z domu 
Zbryk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli uznane za kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkobierczyni Wasyla Matwijczuka. nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Markiem Matwijczukiem 
ustanowionym dla nieobecnego Wasyla Ma- 
twijezuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 9 września 1912.

L. cz. A. 13812 (5) (375 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy, w Nowemsiole 

ogłasza, że w dniu 2 lutego 1912 w Kozia- 
raeh zmarł ś. p. Floryan Komunieeki z po­
zostawieniem ustnego rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego W. P. dr. Edwrard Gall, ad w. w 
Nowemsiole kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tjm i i tym przyznany 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
Bię me zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło. dnia 17 września 1912.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców Wasyla Semczyszyna 
Seraka Semczyszyna nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro ­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w 'tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
raz;e spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ste­
fanem Denys z Zabłotowiec ustanowionym 
dla nieobecnych Wasyla i Semka Semczy- 
szynów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 27 kwietnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 96 12 (7) (298 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Feliksa Książkiewieza 

we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 54 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy zaginionej książeczki wkładko­

wej gal. Kasy oszczędności Nr. 19.330 na 
kwotę 5141 kor. i na nazwisko Franciszka 
Scłiachte opiewającej i win kulo wancj.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej gal. Kasy cszczędności wzywa się prze­
to, aby zgłosił się ze swojerai prawami w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazetie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyżs7ego 
czasokresu książeczka ta za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 grudnia' 1912.

L. cz. Ne. V. 306/12 (8) (853 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Zaohaczewskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego, rzemieślników i rolników 
w Przemyślu Nr. 9669 na kwotę 60 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912.

L. ez. Nc. IV. 280/12 (2) (492 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Heleny z Kuczkowskich 
Domiczkowei we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego kwitu aseku­
racyjnego opiekającego na policę asekura­
cyjną Towarzystwa im. Gizeli 1. 17.514.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu zanieistuiejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. A. 150/11 (4) (411 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1912 w Wohcy hni- 
zdyczowskiej zmarła Anna ze Szwedów Tat- 
czyn pozostawiając kodycylarne rozporządze­
nie ostatniej woli, którem nieruchomości swe 
dwa kawałki pola przeznaczyła na własność 
dla córki swej nieletniej Maryny Tatczyn 

Ponieważ Sądowi m ejsce pobytu dzie­
dzica ustawowego Senia Tatozyua nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią­
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosił sig w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Piotrem Sałdanem ustanowio­
nym dla nieoaecnego Senia Tatczyna.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Żydaczów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. A. 251/11 (533 3—3)
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, żednia 31 lipca 1911 
zmarł w Krakowie ś. p. Grzegorz Kuzeńko 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
spadkodawcy Teodora Kuzeńka, wzywa go, 
aby zgłosił się w tutejszym sądzie w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wymienionego, i wniósł oświadczenie się do 
spadku tegoż, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek będzie przeprowadzony ze spadkobierca­
mi zgłoszonymi i z kuratorem dr. Gasserem, 
adwokatem kraj. w Mikołajowie, dla niego 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. A. 23/12 (7) P. 48/12 (486 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
°głasza, że dnia 15 kwietnia 1911 w Zabło- 
towcach zmarł Klemens Semczyszyn nie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

D O N IE S IE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

z  d n i e m  1. m a j a  ± © ± 2  r.
według czasu średnio-europejsKiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny :

2  K rakow a: 2 * * , 545, 725, s s o ,  1005, lio* ), ia o ,  200§j, 
°. ■JSt)."***. 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoezysk : 720, 1130, iso § ) , 3 1 5 , 530, 1030, 10*2+)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iee : 1205 , 515++), 545+), 74°- 10*!*) I 55. 55'2> 

ttąę , 934“
*) ze Stanisławowa, +) z Kołomyi, ++) z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja ?  728, 1140, 425, 645, 10j9§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 750, 956, 210, 830
Ze S o k a la : 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420
Z Podhajec: l l io ,  1020

Ze S to jan o w a: 1001, 630

na dworzec „Łwów -Podzam cze‘4:
Z Podwotoesygk: 701, n i l ,  ia a * ) , 2 0 0 , 510, 1012, 1031+)

f j  z Krasnego. *) Ad 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „Łw ów -£yczaków “ :
Z P o d h a je c : 708*), 1031, 611*) 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 12*5, 340, 82 2 , 835, 205§), 3 4 5 , 345*),
546+), 605, 7ÓÓ, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. +) do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. jjieg ), 3 2 7 , 250+), 840, 1113
+) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniowiee: 2SO, 610, 9 1 5 . 937, 3 2 5 , 305*), 628+), 

758++), 1100
*) do Stanisławowa. +) do Kołomyi. ++) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 84o, 545
Do Podhajec: 555, 453.
Do Stojantwa: 755, 520

z dw orca „Lw ów «Podz»m eze“ :
Bo P odw ołoczysk: 625, 1055, 3 2 0 *), 34 2 , 807+), 901,

1130
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538.

z dworca „Lw ńw -Łyczak :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny :

Z B rznehow ie ; codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
ód 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan o w a s
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do” 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900,

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:
Do Brznehowie: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835/

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lnblenia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne ‘od 600 wieczorem do 55^ rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody n.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Rrzucaowie, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.

„Gazeta Lwow»ka“ Nr. 14 z dnia 19 utyewtia 1918.
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54 lata istnienia 54 lata istnienia

Najstarsza ]  najpoczytniejsza ilustracya polska

mnm u
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące iłustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTRO W AN Y4‘ w r. 1918 zamieści świetną powieśd

Henryka Sienkiewicza: „pod d ą b r o w sk im
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich iłustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA REYM ONTA: „INSUREKCYA". WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI"

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" otrzymują zupełnie bezpłatnie

m m i !  D A n r i F ć n ^  m i e s i ę c z n i k  
„ W f e l l f i Ł  i  U n l t i o l i l  il u s t r o w a n y

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomdw rocznie.

W  ROKU 1913:
E . O R Z E S Z K O W A : A L . D U M A S :

„AUSTRALCZYK". „ W IL C ZY C  A".
A . K R E C H O W I E C K I :  J .  K O R Z E A I O W S K I : W O Ł O D E ^ O  S K T B Y :

„SZARY WILK", „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
K . D T C K E M : •JU D Y T A  ttA U T IE K :

J U V D  DOPPERFIELB" „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n ik a  I l l u s t r o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla niepretnnncratorów „Tygodnika lilustr.“ 
„Ciekawe powieści"' kosztują rocznie 

koron 16 ’— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" 
po koron 1 0 .— , w oprawie koron 16 .— .

W szy scy  p ren u m eratorzy  otrzym ają b ezp ła tn ie

CYKL IŁ U S T R A C Y I WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika XIlustrowanego44 z 12 toinami „Ciekawych Powieści44:
w ©  L w o w i e :  W  G r ^ l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 ker. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16‘60 kor.
rocznie 27 20 kor, „ 33 20 kor.

kwartalna 7-20 kor, z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor, „ „ 34 80 kor.

Prenumerat; przyjmują; Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner^! Wolff. — Redaktor naczelny: I)r. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcję wo Lwowie: Artar^Sehrtfder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polscenle niniejszego prospektu.
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R z ą d o w e u p r a w n i o n a  SBS

m Fabryka wód mineralnych. sztucznych “
sas i specyalnycli !ecs:niczych bb
B R  pod firmą SBS” K. RŻĄCA I CHMCRSKI ZMM 4c

■■ w  K ra k o w ie , u l. ś w . G e rtru d y  8. 4  08
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej To w. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo •

■  W o d y  m i n e r a l n e  08
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskie j, G ieshtib lersk ie j,  

S e lte rsk ie j ,  V ich y ,  M a ryen bad zk ie j ,  H om burg , K iss ingen , tudzież 
S P E C Y A L N E  LE C ZN IC ZE , jak litową, bromową, jodową, M azistą , kwaśną, oraz 

norm alne w ę d y  m inera lne  z przepisu pref. J a w o rsk ie go .

_  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie f ra n c o .

I I I I I I I I I I I I I I  ■ I I I I I I C 1 1 3 S B I B

m w «  iwsi i  €» «r sc
za pomocą gorącego powietrza

podług zasad hygietjy, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
it kilo kawy palonej Melange Kr.
/!ł T? ?ł „

I. .............................. 1 kor. 80 hal.
Nr. IT.............................................2 kor. — hal.
Kr. I I I ......................................... 2 kol. 30 hal.

,; Nr. IV ........................................... 2 kor. 60 hal.
„ Melange cesarska Nr. U .............................................3 kor. — hal.

poleca

H andel herbaty  i kaw y

Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Kated \ y.

D r . S ta n is ła w a  W arm skieggo

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAOKIEi
zbi ór

Ustaw f rozporządzeń- ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francusklem i niemieckiemu

D a  n a b y c ia  w  b iu r z e  dz ienn ików

Stan. S u M w s k w p  w  Lwowie, Jagiellońska I. 3,
Uena i. kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 4.5 hal.

Is rye r kolejowy C en a  4 0  lia lerzY .
Stare dzienników S i  Sok9lcwskią|o. Lwów, Jagiellońska i. 3.

„SSusenm p o śy tecan yci rzeczy,
osobliw ych ludzi

i ayawisk natury”.
§  Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli. na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- Q 

bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_gj, zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

g  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 

_ _  bów pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
j |H  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną |  

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałewi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
B S  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia BM8 

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
j |  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- B 

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ™  
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

Bgj! szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który ■  
™  mówi kazanie wJ śnie, Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wad!iwe 

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
B j  nad wszystkiemi możliwemf niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d! M

Cena % p rz e s y łk ą  pocztową 1 H . «6  H al., za zaliczki, 3 l i .  10 Hal.
i

) Ul o nabycia w Isinrae St. Sokofowslciego. — Lw ów . Jagie llońska 1. 3 .

akcyjni lan k  hipoteczny

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach
w  N o w o s ie l io y

Filie:
w K rakow ie 
w Czemiowcaoh 
w T arnopolu

I K J L

wszelkie papiery wartościowe i

1
SSkapozytnry % Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

Kezerwy 9,000.000 kor.
Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

- W W  Y H I I A . W Y
1 spxzećLa«3@
po najdokłaflniejszym kursie dziennym, nieet

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacji
co do pewnej i korzystnej Ł o k a e y i  k a p i l a . d w .

fmllie teoiF i i Ńohiui niery f t n a w  iTilfi ffl i i  ątrwm i tatói.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i inny oh papierów pod egających losowaniu.

abezpieczeme ie,sów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depdZftowF

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe
po 4*1* od sta, wydaje na wkładki

K S X ą ± S 3 C Z K I .
2 C*W"ot3T ć lo  5 0 0 0  3fe©xcn. w y p ł a c a  Toess w y p o w i e d z e n i a .  

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
H c l l O  ' W - J Ł s J L

( S a A  B o p o a t i * )
W kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

rm
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Austro-Americana-T ryest.
I Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wylcwiutnie urzą- 

dzonych, pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek fraeh- 
| towych z Tryestn do Północnej i Po łudn iow ej Am eryk i.
| p  p  Najbliższe odjazdy do A m eryk i pó łnocnej: Q  ^

Argentina 25 stycznia 1913.
B  Oceania 8 lutego 1913.
“  Alice 22 lutego 1918.
n  Martha Washington 1 marca 1913. g |

Najbliższe odjazdy do A m eryk i p o łu d n iow e j:
B  Atlanta 30 stycznia 1913. H |

Laura 13 lutego 1913.

■ PraDeesca 20 lutego 1913. m
Kaiser Pranz Josef I. 6 marca 1913. ■“
Columbia 20 marca 1913.

| £  0  Sofia Hohenberg 3 kwietnia 1913. B  B
i Szczegółowych in form acyi udzie la ją : T H Y E S T : Dyrekcja —

Yia roolin picolo 2. — W IE D E Ń : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 
36. — L W Ó W : Biuro pasażerskie dla Galieyi wschodniej, Gródecka  
1. 93. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz  

' 1. 2. — T A R N O P O L : Główna ageneya (Emil May). — C ZE R N IO -
| W C E : Biuro pasażerek e, Bathausstrasse 11.

,■ :Ki iV ,i

Każda roztropna a oszczędna p s p o s i a  
pije tylko tę kawę słodową.m m m m m m

i*. -w V; • : •• i i V; •

■V -w-" v 'scr-.u- -

Roczniki

99
66

i e - 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

„M eister  der F arbe“
oryginalna reprodukcya V  malarzy

k o m p l e t n i e  x »O G s s n ils i  1906, 1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o le ca

po wyjątkowo niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3,

R e g u la rn e
przewożenie podróżujących

znanym i
pierwszorzędnym i parowcam i
H am burg -N ow y -Y ork

H aiu b  u rg -E ila  siei faa
K am bu rg -K an ad a

Hamburg-środkowa 
Ameryka 

Hamburg-Venezueia 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Knba 
Hamburg-Meksyko

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La P !ata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zaeh.

Antw erp ia-K andda.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii Hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców,
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentaeyi linii* 

H am burg* Am eryka  
W iedeń , I. H itrntnerstrasse 88 

albo do jej agentur

t a  Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Gzerniowcach, Herzecgasss 16.

D robne  ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 lial., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

H & om icszkau ic  lub lo k a l M nruw y — 8 
-* -  d i i i jd i  poko i a kom fortem  ua I. p. 
róg ul. Trzeciego M a ja  i  S łow ackiego  1. 18 
o<l 1 kw ietn ia  1913 do wynajęcia.

B y d ze . Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 kor. za 1 'klg . Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor.
2'40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6’50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3-50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz’ tego 
sukna ciemoe, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2-40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone L . Stum m er, kupiec w Kossowie.

M P / O l l  II l i i  realn °śe około 7 morgową z do- 
t j j ł l  Z i t J U c tU I  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowicach. Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, wr Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Egzaminowany i rutynowany u:
i pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma­

sarze i zabiegi przy choryeli według ordynaeyi V A 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A. B I-  
Ł O K U R Y .  Szpital powszechny (wskaże portyer).

najnowszy, weaie srawideł nauki snorząflzony

krui io rąk i twarzy
Najbardziej hygieniczny, w sp ó łcz esn y  środek  

toa letow y. —  Wszędzie do nabycia. 

T U B K A  8 0  h .  —  P U S Z K A  1 * 6 0  K .  
Skła ! u J BECHENA, Lwów, ul. Halicka.

E Z P ŁA T N A  NAUKA!
Każdy n&bywes S a m o u c z k ó w  
pedagoga P I .  B e n u n e r a ,  u- 
zaanych już od r 1880 za naj­
lepsze, może s ę nauczyć b e z ­
p ł a t n i e ,  i o b e z  n a u c z y c i e -  
l a ,  8:in czytać; pisać, i rojma 
wiać bardzo ła*-*;o, prędko I grun­

townie po a n g i e l s k u ,  f r a n c u s k u ,  n i e ­
m i e c k u  i r o s s y j s h u .  Po wysłaniu mar­
ki za 15 bal. na porto do K s i ę g a r n i  
S * o ls k ie j  B .  P o f o n i e c k i e g o  w e  L w o ­
w ie ,  każdy otrzyma zeszyt okazowy S a ­
m o u c z k a  b e z p ł a t n i e .

i t n w p
i :•* •

1 Garnitury szklane (lo pisania

S ta n i s ł a w  ABL
Lwów, Syktnsba 3. Teł. 824. H

TABLICE i NAPISY
z m etalu  lane oraz  m osiężne  
g r a w i r o w a n e  dla pp. a d w o ­
katów , lek a rzy ,  b iu r  I t. p., 
tab lice  g ran iczne  i d rog o ­
w s k a z y  dla Rad p o w ia tow .,  

odznaki dla s t ra ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERM.AN, rytownik. 
Lwów, ul. S yk stuska  19, te le fon  1585.

O dzn aczony  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bezp łatn ie .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży  transport  
najnowszych  

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

lopernicki i Syn
optycy i m echanicy 

Lwów, P l. H a lic b i  I. 1 . 
W I N A

naturalne czyste niezapraw iane alkoholam i, w ę ­
g ie r sk ie ,  au s tryack ie ,  francusk ie , r eń ­
sk ie , h is zp ań sk ie  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych j.oleca 
handel h e rba ty ,  k a w y  I w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Lw ów , ul. A k ad em ick a  3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare sreb.n, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukuje się jmpua

Starych mebli mahjniowych
w dobrym  stanie. 

Ogłoszenia poó ,,MEISLE“ . 
B ii.ro  dzienników, JagśelloiesŁia 3.

Wielka willa w Raguzie
przep ięk n e  po łu dn iow e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rg ó w  
z w inn icą , pa rk iem  s z p i lk o w y m , d rz e w a m i  o rze ch o w em l,  f ig o w e m i ,  m lgda -  
io w e m i  etc., ba rdzo  n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u n .  — '.o sp rzedan ia .

I Bliższa wiadomość: Biuro  dz ien n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o .  — Jagiellońska i.  3. L w ó w .  —

Z drukarni Wł. Łozińskiogo (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01450201013117


